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OSTATNIE PRZEDSTAWIEŃ 1K 
ANSKIfcGO.

„DYBUKA"

arcydzieła żydowskiej literatury dmjnuijc/.ucj od­
będzie się w Teairze żydowskim. p*zy ulicy Do 
cheimkiej L. 7. dzo we środę, dnia ś czerw «a. fur j 
chód przeznaczony im wsparcie wdów i sierót po j 
zmarłych członkach Slow. podróżując,yeti Kupeów 

małopolskich „Śuujopiimoe”.

Uli baidlroiy.
Kraków, 8 czerwca.

(fr) Pełne złowrogich zapowiedzi niepowo­
dzenia polskiej polityki zagranicznej, wzmaga 
ją  ca się z dnia na dzień niechęć Europy ku 
Polsce i rozwierająca. się coraz głębiej przepaść 
pomięci^ Polską a Europy, budzie poczynają 
ż>we refieksye w pewnych kolach polityków i 
publicystów polskich. Z łamów polskiej prasy, 
dotąd głównie demokratycznej, przemawiać 
poczyna glos ostrzeżenia i rozwagi, który błą­
kając się ciągle jeszcze po manowcach uprze­
dzeń i przesądów*, szuka gorliwie źródeł Lego 
osobliwego zjawiska, że Polska stanowi dziś 
wyspę otoczoną morzem nieufności i nieżyczli 
wości. Nietajony ten niepokój pewnych kot po ­
litycznych w Polsce pełen uzasadnienia i tro­
ski o przyszłość,, st‘ towić się zdaje zapowiedź 
zm iany w nastroju syehicznym społeczeństwa 

. polskiego.
Społeczeństwo polskie, któremu w chwiii od 

żysian ia  niepodległości towarzyszyła gorąca 
sym patya całego niemal świata, nagle spo­
strzegło się odosobnione, zi żelowane i ścigane 
zagadkową nieżyczliwością Nie dziw, że nic 
umiało ono wytłumaczyć sobie tej lak rudy 
kainej, a tuk zagadkowej zmiany. Lecz wkrót­
ce pojawili się na  widowni pocieszyciele, któ­
rzy . połeczeństwo polskie usprawiedliwiać po­
częli, tłumacząc m u, że w ina zaszłej na nie­
korzyść zm iany me leży w nieni, że winy nie 
ponoszą stosunki wewnętrzne w państwie poi- 
«kitm , ale. pewna utajona siła, która podzie­
m nym i nurtam i nadgryza byt państw a pol­
skiego. I powstała misternie zbudowana teo- 
ryo o „anonimowem mocarstwie", jako o źró­
dle wszystkich niepowodzeń dyplom acji pol­
skiej. Wszystko, co przewrotność ludzka, kier 
dykólwiek wymyśleć zdołała, skoncentrowano 
dokoła nowej teoryi. Wypaczono psychologię 
ludzką, wykoszlawiono logikę myślenia spo­
łecznego, ucząc własne społeczeństwo szukać 
.winy nie w sobie, nie we własnej słabości, nie 
We własnych niedomaganiach, ale w* czynniku 
zgoła urojonym , nieistniejącym. Sfałszowano 
pedagogię społeczną ze szkodą dla przyszłych 
pokoleń własnego społeczeństwa. Stworzono 
m ajaki, szerząc we własnych szeregach histe­
ryczny strach, masowy ubięd, uwiodzący je 
niojedenokrotnie do granic niepoczytalności. 
Jakaś psychoza omotała społeczeństwo. Gdy 
Polsce groziła u tra ta  Gdańska, endecya w a- 
iarrn uderzyła, że dzieło to Żydówki, która 
$wym wpływem opętała Lloyda Georgea. Gdy 
jv sprawie Górnego Śląska Anglia niedwuzna­
cznie działu po stronie Niemice, endecya pou­
czą, że przypisać to należy żydom , którzy o- 
panow ali angielską politykę zagraniczną. I z 
Iftl stcunjj s^d o b y w a się przy każdej sposób-

Pomyśke widoki w sprawie górnośląskiej.
IniMi M l b  S t a  Sittee.M k

M. W arszawa. (Telefonem). Z  Londynu do­
noszą: ,,Daily Express“ pisze, żc sy tuacja  na 
Bliskim Wschodzie zmusi Anglię w jak n a j- 
krótszym czasie do podjęcia tam  nowej wojny 
Biuro Reutera zwraca leż uwagę, że nastrój 
rządu augorskiego jest wybitnie antiangielskl: 
Angora jest zdecydowana orężem rozstrzygnąć 
swoje nieporozumienia z Anglią.

usiqp5 Franty i.
M. Warszaw^. (Telefonem)] ..lierliner Volks 

zcitmig" wyraża obawę, że rząd angielski u- 
stąpi na rzecz Fcaucyi w sprawie Górnego 
śląska, n tó wobec potrzeb) pomocy Francy! 
na Bliskim Wschodzie, Tam bowiem coraz 
bardziej występuje na jaw współdziałanie An 
gory, Pcrsyi i Rosy! sow., zagrażające Afga­
nistanowi.

W e ! j ń « spitwis u m  w m  i®  m .
Londyn. PAT: Ag. Havasa donod: Odpo-

wiad jąe na inlrjrp-ibej* LJ.i • gadu, • o-
.■ w iudczjł Ghamberlain, ze wszystkie wojska 
koalicyjne rui Górnym Śląsku pozostają pod 
rozkazami naczelnego szefa francuskiego, któ­
ry oirzyuiujc wszelkie polecenia od komisarzy 
państw sprzymierzonych Górnego Śląska. Na­
leży więc przypuszczać, że akeya wojsk fran ­
cuskich, angielskich i włoskich na Górnym 
Śląsku będzie jednolitą i zgodną z zarządze­
niami komisyi, Na zapytanie jednego z de­
putowanych, czy istotnie wojska angielskie są 
użyte do utrzym ania porządku wśród Niem­
ców. a wojska francuskie dc uspokojenia po­
wstańców polskich, Chamberlain uświadczył, 
że nic może dać odpowiedzi, nie. zasięgnąwszy 
poprzednio informacyjj w tej sprawie. Na za­
pytanie Lego samego deputowanego, czy rząd 
angielski otrzymuje codziennie inform acje o 
tern, co się dzieje na Górnym Śląsku, Cham­
berlain odpowiedział twierdząco. Odmówił je­
dnak udzielenia z pamięci odpowiedzi w sp ia- 
wie treści telegramów, dotyczących sytuacyi, 
lak bardzo delikatnej i lak wielkiej wagi.

NteuzasacSniana p o g ło sk a .
IiOudy i. RAI. (W. B K.) P-.gfijsta rozpowsze­

chniona w rććnych kohieh j iluiby anbasudor nn- 
giclski vy Berlinie, iniaj obiecać Niemcom Góruy

Siąsk, jest jak najbardziej stanowczo dementowa- 
uą. Ambasador angielski nie powiedział nic ta­
kiego, coby w tym duchu mogło być mter^retep- 
waae. *

P o g r ó i k l  n S & m S & s k i e .
Londyn. PAT. Biuro Remera don-si- Nie­

miecki am basador wręczył w bWeigri Office 
notę. która się odnosi do noty liomisyi mię­
dzysojuszniczej w Opolu, wystosowanej w 
dniu 4 czerwca b. r. da generała Hoefora, a 
która domaga się cofnięcia wojsk mermcckich, 
gdyż w przeciwnym razie ahaner opróżnią sfre 
fę przemysłową. Nota niemiecka podkreśla, że 
wykonanie pogróżek aliantów pozbawiłoby 
ludność niemiecką obrony, co byłoby sprzeczne 
z traktatem, i wywołałoby ogólną wojnę do 
mową. Nota oświadcza, że jeżeli wojskom sut- 
gielsKim m iałaby się nie udać obrona Niena« 
ców na teretoryum  poiskrem, wówczas ias-t 
pacz przybita*® poważne rozmiary.

Mv u liii) te il
• ■a ■ s

AJ V aszaw a. (Telefonom). ..O u a rt po­
daje z Sosnowca: Oddziały niemieckich Stos*- 
truplerów w połączeniu, z żołnierzami Reichs- 
wehry napadły wczoraj na  załogę francuską 
w Tarnowskich Górach. W ywiązała się kilku­
godzinna walka, do której zostały wciągnięta 
również polskie oddziały powstańcze. Władze 
francuskie wystosowały ultim atum  do oddzia­
łów niemieckich, w k ió m a  pod groźbą zbom­
bardowania m iasta domagają się wydania; 
broni do godz. 15. Po otrzym aniu tego ulti­
m atum  Niemcy zaprzestali dalszych ataków.

Paryż. PAT. Radio. W  sytuacyi na Górnym 
Śląsku stwierdzono ruch ofensywny niemie­
ckich band Orgeschu oraz generała. Hoefera. 
Dnia 6 czerwca ataki były silne. Wojska pol­
skie cofnęły się na linię Koźla (Ałtkesel) -= 
Stara Kuźnia (Althammer). Niemcy chcą w i­
docznie wbrew woli kom isji alianckiej opano­
wać zagłębię przemysłowe. Aby zapobiedz te­
m u, generał L rond zarządził zgrupowanie 
wojsk alianckich między Opolem a wM kim i 
Strzelcami, lecz ataki niemieckie umialyobejiłć 
linię sprzymierzonych. General Hoefer wręos 
odmówił żądaniu aliantów i godzi się wyco­
fać z tych tylko okolic, ktćuym alianci zape« 
wnią zupełna ochronę ludności niemieckiej.

u-*-

l a f f i k n l ^ c i e i r a i t k p a A f t ^ a p o l t k l s g o  
dia uchodźców i  Ukrainy.

M. W arszawa. (Telefonem). Począwszy od 
1 iipca b. r. uchodźcy i emigranci nie będą 
więcej wpuszczam w granice państwa polskie­
go. Otwartych zostanie natom iast 14 punktów 
granicznych dla przepuszczenia obywateli pol­

skich. wracających z Rosyi i Ukrainy. ~  W 
związku z tern m nusteryum  spraw zewnętrz­
nych poleciło, by wszyscy uchodźcy i emi­
granci nowoprzybyli zarejestrowali się w* ter­
minie od 2J do S0 b. m .

ności najrozmaitsze tony, które kakofonią swo 
ją  wypełniają dzisiaj całą już Polskę. I co 
lŁoiwiekhj* się stało na szkodę Polski z hajo 
esywistszej wiuy dyplcunacyi polskiej, clv.

(en uderzy w nutę znaną, bo winowajca z góry 
jest już upatrzony. Dyplomacja polska n a  
ęce czyste, stosunki wewnętrzne w pańsfwis 
oląk^ju ssą idęałp»4 jswrę nie£o^vi^<^. B3IIR|



■Sr. 1 n o w y  © z  i r i f W f i r Nr. JSI
■

Jedynie — im ędsyuam iow e m ocarstwo anoni- 
gnowe. Szukanie w iny za niepowodzenia nie w 
•obie, ale w czynnikach zewnętrznych — oto 
łbowa, nięzbyt szczytna szkoła wychowania 
Obywatelskiego, k tóra zrodziła teoryę o m ocar- 
ttw ie anonimowem.

I  istotnie za zasługę poczytywaliśmy p . K u- 
eharzewskiemu, że w  zgoła odmienny uderzył 
lon, rozpatrując przyczyny nieporozumień po­
m iędzy Pclską a  Europą. Artykuł p ióra jego 
p . t. „Polska wobec św iata“, ogłoszony w „T y 
godniu Polskim ", potężnem rozszedł się echem 
po całej Polsce, m im o że prasa prawicowa 
skrzętnie go przemilczała. W szystkie przyto­
czone przez p . Kucharzewskiego argum enty 
Wykazały, jak  kn iehe nogi m a kłam stwo o r. - 
nonimowem mocarstwie. Ale łudziłby się ti 
ktoby sądził, że naw et p . Kucharzewski w y­
zwolił się z objęć „strusiej — jak  to  trafnie 
ięloś uchw ycił — polityki". W  następnym  bo­
wiem artykule p. t. „Egzorcyzmy polskie", 
'ogłoszonym również w „Tygodniu Polskim" 
dowodzi p . Kucharzewski m . in . że „wpływ 
Żydów w  Anglii jest istotnie ogromny, działa 
En z  pewnością n a  naszą niekorzyść. Anglicy 
celowo posługują się potęgą finansow ą Żydów, 
Ich spójnością międzynarodową, ich  wpływem 
Sta prasę d la  celów swej polityki światowej". 
„D ziś — pisze dalej p . Kucharzewski — igno­
row ać nie m ożna faktu , iż Żydzi bynajm niej 
n ie w kradają się chyłkiem, ukryw ając swe 
pochodzenie, n a  wysokie stanowiska w  Anglii, 
lecz są  n a  nie planowo powoływani".

Cytując potem cały szereg nazwisk w ybi­
tnych polityków angielskich pochodzenia ży­
dowskiego, dochodzi au to r do konkluzyi:

„Żydzi, jeśli chodzi o Anglię, w ystępują na 
•renę  ław ą i  im iennie, wcale nie jako m ocar­
stw o „anonimowe**.

„Gdy; chodzi o  sprawy W schodu europej­
skiego, referat najczęściej powierzany zostaje 
żydom ; jeśli p . N am ier-B em steis referował 
•p raw y polskie w  Forreign Office, a. dziś spra* 
Wę litewsko-polską w  sekretaryacie Ligi N a­
rodów opracowuje p. A braham , urzędnik tegoż 
F orre ign  Office Jest to nie przypadek, a  r a ­
czej metoda. Anglia w  tej metodzie idzie n a j­
dalej, bodaj, «e wszystkich państw , lecz od­
osobniona nie jest. Dyrektorem departam entu 
politycznego w  sekretaryacie Ligi jest pan Man 
lo u z . Żyd francuski, przedtem tłomacz Rady 
Najwyższej w  Paryżu i  uczestnik jej poufnych 
Zebrań. W icedyrektorem międzynarodowego 
b iu ra  psfecy w Genewie jest również izraelita 
francuski, sekretarzem jego p. Abram&on. De­
legatem  włoskim do Ligi był, ńbnk Tittonie- 
fco, ży d  Schaazei"

W końcu dodaje p. Kucharzewski: „Z nany 
§est też ogrom ny wpływ Żydów w Stanach 
'Zjednoczonych", Mniejsza o ostateczne kon- 
kluzye I wskazania polityczne p. Kucharzew­
skiego. Nam  w  tej chwili idlzie o metodę walki 

!p„ Kucharzewskiego z legendą o  anonimowem 
'mocarstwie. P, K. zarzuca ją  wprawdzie, ale 
przedstawiając, wpływy żydów  w  tej formie, 
Ąak to uczynił, stanął w  grijficie rzeczy n a  te­
renie teoryi o  anonimoweni mocarstwie. P. 
Kucharzewski bowiem rozpatrując udział je ­
dnostek żydowskich w polityce państw , któ­
rych  są obywatelami, przeoczą jeden istotny 
fakt, którego pom inąć nie wolno m u było, że 
działają one n i e  jako członkowie społeczneści 
żydowskiej, ale jako obywatele w arujący in ­
teresów swego państw a. Wszak byliśmy świad 
kam i tego zjawiska, że pewne koterye katoli­
ckie zajęły wręcz wrogie wobec Polski stano­
wisko, czyż wówczas śm iał ktoś konstruować 
teoryę o międzynarodowem mocarstwie kato­
licki em działającem  przeciw Polsce? N a are­
nie polityki międzynarodowej politycy angiel­
scy pochodzenia żydowskiego działają jako  o* 
bywatele AngEu, francuscy jako  obywatele 
F rancy] i  t. d . W szak nie jest tajem nicą, że 
[jednym z przywódców stronnictw a działają­
cego we F rancyi n a  rzecz Polski w e  jest nikt 
in n ,y  jak  b. m inister skarbu, Żyd francuski, 
p , Klecz. Niedawno obiegła pogłoska, że w  kon 
ferencyi polsko-włoskiej, m ającej n a  celu po- 
gjj&pcię P.olski przez Wł&oby (yę sprawie górno­

śląskiej) wziął udział Żyd włoski, Luzatti. 
□woź p . Kucharzewski tej nóżuicy nic uw y­
datnił, nie postawił silnej zagrody pomiędzy 
swem stanowiskiem a  teoryą o  anonimowem 
mocarstwie.

Z faktów przytoczonych przez p. Kucharzew 
skiego jeden jednak m ożna wysnuć wniosek;

\
Żydzi n a  Zachodzie pełnego zażyw ają iiiiWWn 
upraw nienia, obdarzani pełnem zaufaniem  
łeczeństwa i  rządów państw om  swym oddają  
nieocenione zasługi. „M inął wiek złoty** — pi* 
eał onegdaj publicysta polski — ^czaa uczyJ 
s i ę r  _  ' -  ■ — —  -■■■ -  V .

Liga narodów arbitrem w sprawach 
spornych miedzy Polska aGdailskiem

Gdańsk. PAT. Senator Vo]kmaM wygłosił tu 
w sobotę publiczny referat na temat rokowań pol- 
sko-gdańskich. Prelegent zaznaczył, że sprawy, 
co do których nie doszło do porozumienia, będą 
musiały być przedłożone Lidze narodów. Sprze­
ciw Polski co do decyzyi rady portowej w przed­
miocie kolei portowych, wywołał znaczną zwło­
kę. Podział kolei nie jest jednakże jedynym pro­
blemem nierozwiązanym, na porządku dziennym 
znajdują się bowiem sprawy takie, jak sprawa 
języka urzędowego, sprawa waluty, jak również 
sprawa praw dotychczasowych urzędników kole­
jowych. Komisya komunikacyjna zajmowała się 
dokładnie temi sprawami, jednakże decyzyi do­
tychczas nie powzięła. W dziedzinie poczt i tele­
grafów senator Vołkmann odmawia Polsce upra­
wnienia urządzenia na obszarze wolnego miasta 
stacyi poczty i telegrafu. Natomiast G‘dsń3k go­
tów jest zgodzić się na ułatwienie komunikacyi 
między portem a poszezególnemi władzami pol- 
skiemi w Gdańsku. Poważne trudności istnieją 
między Polską a Gdańskiem w dziedzinie celnej, 
gdzie Polacy zdaniem Yolkmanna wysuwają żą­
dania, które utrudniają porozumienie.

i i  l a i s  tó is  £ ś l  t  M A  ig
Gdańsk. PAT. Jutro rano wyjeżdża do Genewy 

wysoki komisarz Ligi narodów generał Haking

celem wzięca udzialn w obradach Ligi narodów. 
Wczoraj wyjechał do Paryża i Genewy aa  obradx 
komsyl reparacyjnej i rady Ligi narodów prezy­
dent senatu Sahm. ~ - "

fflmtt misja tafen i  Md mfcfet H is.
Gdańsk. PAT. Dzisiaj o godzinie 11-tej przed po* 

łudniem przybyła jtutaj na statku „Kościuszko* 
delegacya rumuńska, prowadząca w  Warszawie 
rokowania gospodarcze z rządem polskim. Dele* 
gacyi towarzyszy poseł rumuński Florescu, mini­
ster przemysłu i handlu Przanowski, wicemini­
ster Dąbrowski 1 Strassburger, wicemarszałek: 
Bojko oraz grono dziennikarzy pcłsidćh z  reda­
ktorami Ehrenbergiem i Nowickim

Gdańsk, PAT. W przystani gdańskiej powitał 
gości rumuńskich generalny komisarz Rzeczypo­
spolitej polskiej p. Biesiaueekl Po zwiedzeniu 
miasta i jego osobliwości zwiedzili goście w  
dwóch motorówkach w  towarzystwie komandora 
Witkowskiego port i jego urządzenia. O godzinie 
1-ej odbyło się śniadanie, wydane przez general­
nego komisarza Biesiadeckiego w  pierwszej pol­
skiej restauracyi Popołudniu delegacya rumuńska 
oraz towarzyszące jej osobistości wyjechały au­
tem do Gdyni, gdzie zw.edzano roboty około bu­
dowy portów. Wieczorem deisgacyą rumuńską 
wyjechała do Led-i, , ‘ j <

tom Mimr a i t ó i  i i i  niskiej.
M. W arszawa. (Telefonem). W skutek chao­

su, jak i panuje n a  giełdzie warszawskiej, od­
była się dziś narada bankierów pryw atnych 
i dyrektorów banków w sprawie dalszego za­
chowania saę poważnych sfer finansowych wo­
bec wybryków giełdy. Pierwotny plan zamknię 
cia giełdy n a  pewien czas nie został zaakce­
ptowany, natom iast przyjęto polecić bankom, 
by celem przeciwdziałania dalszemu obniżaniu 
wartości m arki polskiej wstrzymali się od za - 
kupna w alut obcych.

Organizscys województw.
W arszawa. (Tel. w ł.). Podział urzędników 

dawnego Namiestnictwa lwowskiego pomiędzy 
cztery województwa małopolskie, już  został 
przeprowadzony. P . wiceminister spraw  we­
wnętrznych, Ju liusz Dunikowski, którem u po 
lecono dokonać lego zadania, powrócił do W ar 
sza wy.

lU snrazMw ŝ mswyck w i iw  ptaid
stanu dziennikarskiego.

M. Warszawa. (Telefonem) Na skutek zarządze­
nia, wydanegc przez wicemarszałka sejmu p. 
Osieckiego, aby nie wpuszczać sprawozdawców 
sejmowych do bufetu w  sejmie odbyło się dziś 
walne zebranie członków klubu sprawozdawców 
sejmowych, na którem uchwalono zwrócić się do 
marszałka sejmu o cofnięcie tego rozporządzenia, 
jak również o uniemożliwienie na przyszłość tego 
rodzaju zakazów, które są obrazą dla stanu dzien­
nikarskiego. Jednocześnie uchwalono w razie nie- 
cofnięcia zakazu zagrozić całkowitym bojkotem 
sprawozdań sejmowych. Wybrano dełegacyę w 
osobach pp. prezesa klubu Bazylewskingo, Nowic­
kiego i Wierzyńskiego, Delegacya ta zakomuniko­
wała p. marszałkowi Trąmpczyńskiemu uchwałę 
klubu. W końcu posiedzenia marszałek oświadczył 
delegacyi, że zgadza się na kompromis, mianowi­
cie, że sale bufetowe podzielone będą na dwie czę­
ści, do jednej z nich wpuszczani będą tylko posło­
wie i dziennikarze, do drugiej części zaś także za­
proszeni goście.

Zamknięcie targu poznańskiego.
Poznań. PAT. Wcaoraj został zamknięty targ 

poznański. Wedle przybliżonych obliczeń targ po­
znański zwiedziło TC tysięcy osób, Przyszły targ 
ęozaąóBki odbgAzie gig aa  wńe«% MSB roku, -

Czeiciewe wydawanie wiz paisport* 
prses konsulat ufam. w Warssawlo.

W arszawa. PAT. Jak  3ię dow iaduje „P rze- 
gląd Wieczorny**, n a  skutek starań  organiza-* 
cyi opiekujących się em igrantam i, konsulat 
niemiecki rozpoczyna od dzisiaj wizowanie 
paszportów na przejazd przez Niemcy bez p ra ­
w a zatrzym ywania się w  granicach tego p ań ­
stwa. (Jak  donosiliśmy przed k ilku dniam L  
zawiesił konsulat n iemiecki wydawanie w iz 
paszportowych do Niemiec — jako  znak pro-* 
testu przeciw pozbawieniu go b iu r w naby­
tym  dam a yr Warszaw*?, — Red. ,,N . D z /‘),

----- g---mmm9t

W sprawie propozycyj Hymansa.
W iino. (E E .). „U nser Tog" dowiaduje się z 

dobrze poinform owanych źródeł, że kap itan  
Fryctor projektuje zwołanie przedstawicieli ró  
żnych ugrupowań politycznych zarówno ży­
dowskich ja k  i  polskich celem poinformowa­
n ia  się co do ich  stanowiska wobec projektu 
Hym ansa. ,

Akeya niamiaekk^ nacyenalistów 
za piiiJicyteiii w CzicStach.

Praga. PAT., (Radio). „Tribuna“ dowiaduje się, 
że grapa posłów nacyonalistycznych Edemieckich 
dąży do przeprowadzenia plebiscytu w części nie­
mieckich Czech za przyłączeniem się &o Niemiec. 
Akcyą kieruje deputowany LengemanĄ M*óry, 
podobnie jak to m»ało miejsce w  Auatryi zamie­
rza wywrzeć nacisk na mocarstwa zachodnie W 
kierunku zezwolenia na przeprowadzenie gloso­
wania ludowego, które Niemcy czescy zamierza­
ją przeprowadzić nawet na wypadek odmowy.

Mm  otgaiuzacyl floty« Stanom Zjetamym.
Waszyngton. PAT. (W. B. K-) Plan organizacyi 

flotowej przewiduje — jak donosi „Chicago Tri- 
bune" — ważne zmiany w polityce flotowej Sta­
nów Zjednoczonych. Główna część floty ma a s  
przyszłość przebywać na Oceanie Spokojnym, s, 
na Oceanie Atlantyckim mc pozostać jedynie kil* 
ka okrętów wojennych drugiej klasy. Jeżeli tcai 
pian będzie przyjęty, wówczas większa część flo­
ty atlantyckiej przejdzie na Ocean Spokojny. Plan 
ten nie zawiera żadnych wrogich zamiarów wobec 
Japonii, służy jedynie do tego celu, by 
konieczności w ojskow e |  siraiegtcr.ao,^



Co opowiadają osoby
■ Ponieważ listy  i pisma pcryodyczne, wyr.hu- 

dzące w  Palestynie, podlegają ostrej cenzurze 
fnsm a zaś robotnicze wogóle do rak  naszych 
n ie dochodzą,-nabierają tcm większego znacze- 

^ A - ia fó tm a c y j osób ..przybyłych z Palestyny.;
."FSSfswsźysthrę m udoi za nas nieustraszony 

•''toę', łafcf przćhlj-j wj tych opowiadaniach. Ji- 
śzuw broni! się dzielnie, toteż nie mógł się o- 

•''feejJśĆTfcerofiar. Opowiadają o bohaterskich 
Wzynoch, które piźjśzlość opowiadać będzie, 

•4ąk ̂ heroiczne legendy. Tak np. w petach T i-
■ ikwie zginęła chluba jiszuwu, młodzieniec Giś- 
• > Ł  jeden z pierwszych absolwentów gim na-

ayum  w Jaffie. Zginął on, wyjechawszy u- 
^brojony na koniu dia odparcia naj>adu Ara- 
•faów. Samochód „H adassy” sprowadzi! go już 
nieżyw-ego w raz z dwoma towarzyszami. Na­
za ju trz  odbył się pogrzeb. Ojciec Gissina. któ­

rzy: jest jedną z w ybilnyrh osobistości w. kolo- 
-.nii, wygłosił wspomnienie pośmiertne przy o- 
-tWrtrtym grobie trzech poległych bohaterów'. 
"•W toku  przemówienia podniósł m artw ą dłoń 
~śynń f  złożył uroczystą przysięgę, którą wszys­

cy" obecni" powtórzyli.
W kra ju  na ogól panuje spokój. W związ- 

jfeii .7, wypadkami udała się do Wysokiego Ko­
m isarza delegacya, złożona z przedstawicieli

• Po lach  Tikwy. Aeroplany angielskie oraz od-

i . : W  Sapry a notty w P M jtii.
' i: Konstantynopol. (ŻBK.). Rozeszły się tu 
■ ^ ó w  wieści, że rząd Angory stara się wszel- 

Kiemi silami o wywołanie slarć w Mezopota­
m i i  1 ‘Palestynie. W  tym celu wysyła s ię . do 
obu tych krajów' sjiecyalnyrh agentów z mute- 
ryalem agitacyjnym.

-A ntybrytyjską oraz anlysyoAską politykę 
'jfządu Angory stwierdza paragraf 11. traktatu 
tur.ccko-francuskiego, który niedawno został 
opracowany. Paragraf len domaga się kniesie- 
fti.r granicy pomiędzy Turcyą a Angorą.

i^ t i i iu w j  tn ń  w t j t  t t t i  fc a w w
Ń owy Jork, Niedawno wyje i-hala stąd jjieny- 

sza grupa ćhaluców, licząca 30 osób. W ydą- 
'  rżenie, to budzi ogromne zainteresowańie w ko­
jąco syjońskich, ponieważ jest to pierwsza 

jgrp.pa .'chaluców, którą Ameryka wysyła do 
Faiestviw.‘

d i a  PaEesiy»«y.
- Nowy. Jork. Wkrótce wysłanym zostanie do 
P  P.estyny okręt, wiozący narzędzia du pracy, 
jak m aśajny  do łam ania kamieni itd.

7 .‘ . NtAvojcrski komitet centralny dla zaopatry­
w ania robotników palestyńskich w narzędzia

• s;Skupił w- tycii dniach wielką ilość narzędzi 
•dla Palestyny,

— - —o -——

$$s ; i  itsEsres żjflowsfei wiprjts - gSMj e
‘ Newy Jork. Tymczasowy Komitet Kongre­

sowy ' W"Ameryce zawiadam ia, że termin wy- 
ySjorńw: na- Kongres żydowski został odłożony 
ćha-Tt-i? ©gran icZóny czas. Komitet motywuję 
^ y  ś% ehw ałę: tem,‘ że wszystkie siły kierujące 
'•'|pj^‘ahiioWaniem kongresu są całkowicie od- 
■ilane p m ty  dla „Keren Hajesod”, a ponieważ 

^ędńluhtw a Palestyny stale była jednem z gló-
■ w rpcii żądań Kongresu żydowskiego, nie m o- 
żńa przerywać inlenzywnie prowadzonej akcyi 
dla ■,.Keren Hajesscd”

t a  M i i i  riwiera uiircaisho i  iniiaraotAw iy i
w  J o r k u .

“ Nowy Jork. (ŻBK.). Prezydent Hardiug do­
k o n a ł dnia 5 . czerwca przez naciśnięcie guzika 
elektrycznego „w  Białym domu ’ otwarcia b ra - 

- tnv schroniska dla żydowskich im igrantów , 
-^wybudowanego przez nowojorska oddział „H i-
• ja su -. Jeęt to  pierwszy wypadek w dziejach 
“ Ameryki-, by prezydent dokonał otwarcia in-

śtytucyi żydowskiej
^  delegacją „H ijasu  * która zaprosił#

przybyłe z Palestyny
działy wojsk indyjskich strzegą m iejsc zagro­
żonych.

.liszuw palestyński przyjął z zadowoleniem 
wiadomość, o tern, że żydostwo polskie zarea­
gowało. na  wypadki w Jaffie wysianiem nowej 
rzeszy chaluców. Vt Palestynie mówi się obe­
cnie o doniosłej chwili dla narodu żydowskie­
go, w której wszystkie jego siły żywotne nale­
ży skupie około wielkiego celu Wstrzymanie 
imigracji wywołało lu żywiołowy protest, a 

■artykuł ogłoszony w iej sprawie w „H aarec ' 
zoslai przez cenzurę skreślony. Mimo to milkną 
wszystkie głosy kiedy rząd wykazuje, że n a ­
ród żydowski nie spełnił swego zadania wobec 
pierwszych emigrantów. W  tym też sensie wy­
stosowany był telegram Wysokiego Komisa­
rza do W eizniauna. Wysoki Komisarz o- 
świadcza, że emigracya będzie umożliwioną w 
miarę stworzenia odpowiednich w ar unitów e- 
konomicżrrych.

Cadyk z  Góry Kalwaryi, który powrócił
Palestyny do W iednia, m iał tam  wygłosić od­
czyt, który jednak później odwołał. Kiedy je­
den z chaluców pewien starszy Żyd, udał się 
do niego o radę, czy ma wrócić, ponieważ zo­
stawił żonę z dziećmi, odpowiedział cadyk 
lakonicznie: „czekać ".

prezydenta na otwarcie, wygłosił prezydent 
serdeczną przemowę, w której oświadczył, że 
naród am erykański.ceni żydowskich im igran­
tów za ich zasługi, położone około rozwoju 
kraju . Prezydent wyraził się też bardzo po­
chlebnie- o działalności „H ijasu".

Knfncp MateM atsamaifi iitowninyti
w  Nowym Jorku.

Nowy Jork. (ŻBK.). Odbyła się tu  konferen­
c ja  wszystkich białoruskich organizacyi ra to­
wniczych, na której rozpatrywano plany n a ­
tychmiastowego przyjścia z porno, ą żydm u 
białoruskim . Na konferenoyi odczytano spra­
wozdanie z dotychczasowej pracy ratowniczej 
W Białorusi.

H euła natarta ZjMw w SlIietanKlL1
Nowy Jork. (ŻBK.). Dnia 29 i 3U m aja od­

była się tu druga z rzędu konferencja wszyst­
kich związków węgierskich żydów w Amery­
ce. Przed rokiem jeszcze by ły związki rozrzu­
cone pe wszystkich zakątkach bCż. żadnej łą ­
czności pomiędzy sobą. Dopiero j»o nastaniu 
na Węgrzech czasów białego terroru i stra­
sznych prześladowań żydów, zorganizowały 
się wszystkie stówa yszenia w jeden wspólny 
związek pod. i iizwą ..Związku węgierskich Ży­
dów w  A m eiyct". Związek len m ający Ad za­
danie. pomoc braciom w Europie, składa się z 
75 orgunizueyj, liczących 70.000 czlonkow.

M  Zwlszks 8!l&dtleży żyd. ifcsjs Jak
Nowj' Jork. (ŻBK.). Odby ła się tu V. doro­

czna Konferencya mlodo-żydow skiego związ­
ku, na której to konferaicyi rozpatrywano 
ogólne sprawy żydowskie.

Ze sprawozdania wydziału wynika, że zw ią­
zek liczy blisko 3000 członków. Przy związku 
istnieje fundusz im. Sokołowa, z którego co­
rocznie wysyła się jednego członka Organiza­
c ji do Palestyny.

Na Konferencyi uchwalono założyć w wielu 
miejscowościach organizacye młodzieży.

Młodzież żydowska wydaje wiasny miesię­
cznik w języku angielskim pl. „Galii"’.

Sss-K s z k ^ s  wjfissa na Liiwie.
Kowno. (ŻBK.). Komisya oświatowa w p a r ­

lamencie litewskim przyjęła projekt, opraco­
wany przez m inistra dla spraw żydowskich na 
Litwie, d ra  Solowej, zyka w  sprawie stwo­
rzenia instytutu dla wyższego wykształcenia 
żydowskiego. Instytut m a być utrzym any na  
koszt państwu. Projekt ten zostanie obecn.e 
g rźed&żońym parlam entowi do zapKjeMlżgobi-

Łegalkacya żiMitj lad! naretlswej ta litw.
Kowno. (ŻBK.). Litewska rada ministrów 

rozpatryw ała sprawę legaiizac.yi żydowskiej 
rady narodowej. Ustawa ta uchwaloną została 
w pierwszem czytaniu.

Jak  wiadomo, zastępuje ltada narodowa w 
Kownie wszystkie gminy żydowskie na Litwie. 
Jakkolwiek m iała ona dotąd możność kon­
troli m inisterstwa żydowskiego, tc  jednak nie 
m iała pod soną legalnego gruntu. W spom­
niana uchwała rządu litewskiego uznaje fa­
ktycznie radę narodową za iustjlucyę rzą- 
dową.

M  ń n  ptiltdt w EtatpiscG m l .
Moskwa. (ŻBK.). Tutejszy żydowski komi­

tet ratowniczy nosił się z zamiarem  przystą­
pienia do zbierania m ateiyałów statystycz­
nych, odnoszących się ao położenia Żydów, 
zamieszkałych w okolicach w których odbyły; 
się pogromy. Do pracy tej nie można hyio 
przystąpić z  powodu braku pap in  u do (pasa­
nia. )

Członek prezydyum oświisdczyf. że przepro­
wadzenie tej kolosalnej pracy połączone było-' 
by z kosztem 75.100.000 rubli, który to w y­
datek nie stanowiłby poważnej przeszkody^ 
gdyby nie dotkliwy brak papieru. Mimoto je ­
dnak postanowił komitet przystąpić do pracy 
na razie w wielkich m iasta cdi oraz w tych m a­
łych miasteczkach, które przedstaw iają typo­
we przykłady.

W  Ha iizh Litwa do M m .
Kowno. Oczekują tu  przyjazdu Ch. N. Bia- 

tilsa, który jak  wiadomo, otrzyma? od rządu 
sowietów pozwolenie wyjazdu z Ro .yi. 2  Ko* 
w na wyjedzie Bialik prostą drogą do Pale­
styny,

Indii O M  aandaw-mjjtów kHk
Paryż. Wkrótce utworzy się w Paryżu <aar»- 

dowo-rosyjski komitet, w skład którego wcho­
dzą jwzeważiue żywioły „prawicowe” z po­
śród emigrantów t  Rosyi, przebywających za­
granicą.

Ciekawem jest, że do kom ńelu o ig an sa ijt^  
cego wchodzą dw aj Żyjdzś. D. Pa.,iaauiL i  G.
Sliożberg.

; m m em m m m m m m m m m m m m m um m m m m m m

Przegląd polłtyczny.
Transiordanla i PriMłyaw.

.,Voss4sche Zeitung’ M l 2 żfejtrj
o T ron ,jardam i, któiy to kn tj, j a i  w s t z n o ,  
podczas pobytu m inistra Ghuichiiia w Pale­
stynie a raczej w rezultacie prowadzonych 
przez uiego tamże narad politycznych, os 
raał pewnego rodzaju „samodzieliiość poiźty* 
czną. Na czele prowincyi zajordańskiej s t u ^  
b ra t emira Fejzala, emir Ahdułłah któremu 
Anglia dodsia kilku swoich urzędników, d  
prowadzić będą właściwą adroinistrwcyę i wy­
syłać będą sprawozdania High Commisaknw - 
rowi Palestyny, któremu podlegają i  p a e d  
którym są od pov»i edziik m

W  liście swoim pisze korespondent m. in .: 
..Ścisłe rozgraniczenie między Cis- i Ticans-

>rdanią azaaczaloby ruinę dla obu tych ob­
szarów. Uzupełniają się one wzajem, jak  obM 
komory sercowe. Trarisjordania bez Syryi Bw 
tylko jedno jedyne wyjście — do Palestyny. 
Morze Martwe rawmu się ożywi a  a a  równinie 
Jerychońskiej nowe zakwitnie życie. A Pale­
styna bez związku z krajam i okolicznymi bę­
dzie zawsze skazana n a  im port najpotrzebniej -  
szych produktów żywnościowych z aeśrnąhrz. 
Bez i’ransJordanii byłaby polityka portowo 
i koiuunikacyjna Palestyny zabawą, zm ienu- 
jącą do tego, aby podróżującym uczynić spa­
cer wygodniejszym. A na takie rabaw ła jest 
Palestyna obciążona zasadfo wielkimi wydai* 
kami. Jak  w najzwyklejszych stosunkach luds 
ki eh, tak też i w polityce interesy :yd«\s*ŁŁ; 

i P aietigafc «§ m i  asa®? 2 d /Ą m
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Rrozomialymi interesami arabskim i. Nacisk 
gospodarczy nowo im igrujących mfls żydow­
skich usunie wkońcu skonstruowane przy zie­
lonym  stoliku linie graniczne między kra jam  
tt tej I tam tej strony Jordanu".

Protest przeciw prześladowaniu 
socyallsiów w Rosyl sowleckief.

' Zagraniczna repiezentacya rosyjskiej partyi. 
socjalistycznej wysłała do wszystkich pariyj 
socjalistycznych i związków zawodowch pod­
pisany przez bawiących w Berlinie przywódców 
Abramowicza i  Martowa protest przeciw sy­
stemowi gwałtu, stosowanemu obecnie w Ro­
sy* sowieckiej. W  proteście tym  czytamy m. 
in .: „Rząd bolszewicki, uciskający każde, n a ­
wet najspokojniejsze wystąpienie m as. rozpo­
czął nową kam panie prześladowczą przeciw 
socjaldemokratom, socyalistom-rewolucyoni- 
stom i  anarchistom . W  ostatnich trzech m ie­
siącach aresztowano w Rosyi z samej tylko 
party i socjaldemokratycznej blisko 2000 człon 
ków. W ięzienia są przepełnione. Uwięzieni 
cierpią straszne m oralne katusze. Tow. Dan 
np.. jeden z najstarszych i  najzasłużeńszych 
przywódców robotników socyalistycznych, zo­
stał w  więzieniu petersburski em obudzony o 
gadzinie 3-ej w  nocy, poczem odegrano z nim 
okrutną komedyę odprowadzenia jakby na 
miejsce rozstrzelania. Innym  uwięzionym przy 
rzeka się uwolnienie, ale pod w arunkiem  zło­
żenia fałszywych zeznań o nieistniejących 
^jcomplotach", Straszne stosunki w więzie­
niach powodują niebezpieczne choroby na ca­
fe życie.: Zrozpaczeni więźniowie chw ytają się 
s ta tecznego  środka: strejku głodowego.

.Wszystko zdaje się przemawiać za tem, że 
fest to tylko początek. W  ostatnich swoich a r­
tykułach zapowiada Lenin „bezwzględne'* prze 
Radowanie socjalistów . Setkami rozstrzeli- 
STije się ~  m imo protestów robotników pe­
tersburskich *■# m arynarzy kronsztadzkich, 
których sprowokowało się do zbrojnego po- 
,wstania. Ze znaną okrutnością czyni się próby 
(gniecenia ustawicznych pow stań dcprowadzo 
pych do rozpaczy chłopów. Lenin, który po­
stanow ił zrzec się swej polityki kom unistycz­
nej, aby dirogą koncesyj na  rzecz obcych i ro ­
syjskich kapitalistów  i spekulantów, módz się 
utrzym ać przy władzy, napotyka n a  opór człon 
ków swej party i, wierzących w utopię rychłe­
go zapanow ania komunizmu. Aby więc od­
wrócić uwagę m asy komunistycznej od obe­
cnej swojej oportunistycznej „wysokiej poli­
tyk i", skierowuje on jej nienawiść przeciw so- 
icyalistom i  systematycznie ją  przeciw rum 
podjudza".

,W końcu wzywa protest wszystkich robotni­
ków świata, aby przyszli z pomocą „męczen­
nikom  rosyjskiego ruchu  robotniczego".

Jfr. we.
Polityka gospodareza Lenina poniosła w ros. 

„Radzie gospodarczej" zupełną klęskę. Ryków, 
który bronił zrewidowanego program u leni­
nowskiego, przepadł przy; wyborach. Rząd 
więc zamianował go przewodniczącym pań­
stwowej Rady gospodarczej, a to wskutek zwy 
cięslwa. jakie odnieśli przy wyborach na  kie­
rowników Rady Szljapnikow, Rudsulak i 
Sznilz.
ZARZĄD ROS. PARTYI KOMUNISTYCZNEJ

Konferencya wszeehrosyjskiej party i kom u­
nistycznej w ybrała do zarządu Lenina, T ro ­
ckiego, Sinowiewa, Petrowskiego, Nowoselo- 
wa i Landę.

Kongres prasy aiigio-saskiej.
Jak  donoszą pism a angielskie, wystosował 

wydawca „D aily Telegrapli", Yiscount B uro- 
ham . w  im ieniu organizacyj wydawców i 
dziennikarzy angielskich do tychże orgamzacyj 
w Si. Zjednoczonych zaproszenie do wzięcia 
udziału w anglo-am erykańskim  kongresie pra 
sowyrn, m ającym  zostać zwołanym w bieżą­
cym lub przyszłym roku do Anglii. B um ham  
określił jako najważniejszy cel kongresu 
wszystkich dziennikarzy anglo-saskieh ustale­
nie wspólnego stanowiska we wszystkich ży­
wotnych kwestyach politycznych obu krajów  
oraz umożliwienie lepszego zrozumienia w ła­
ściwości duchowych obu narodów. Obok tych 
zadań polityczno-duchowycn miałby także 
kongres omówić gospodarcze < i techniczne po­
stulaty dziennikarstwa obu krajów , w szcze1- 
gólności sprawę polepszenia i potarnenia łuź- 
dy inform acyjnej.

Jak  donoszą z Nowego Jorku, p ian powyż­
szy ujednostajnienia podstaw' publicystyczne­
go omawiania żywotnych problemów anglo­
saskich. przyjęty został bardzo życzliwie przez 
prasę, am erykańską i je j organizacje. W szyst­
kie wybitne osobistości amerykańskiego świa­
ta dziennikarskiego przyrzekły swój udział w 
kongresie.

W A B E S Ł A N E .. r-M.bryico łe s-e.si!afecv&-nto

W szystkim  K rew nym  i Znajomym,, 
k tó rzy  w yrazili nam  współczucie i wzięli 
udział w pogrzebie nieodżałowanej bł. p. 
ojca i m ęża io ;4

I s n a c e e o  S o I c S i f i g e r a
w yrażam y tą  drogą serdeczne „ B ó g  
z a p ła ć * .  Stroskana Rodzona.

IrallliS ord. ja k  zwykle

IWONICZU
wilia „Kćtko**.

1 ruchu i 3ro A ik lip »
XII. Kongres syoóski rozpocznie sie 1. w rs® *'. 

śnia br. w- Karlsbadzie i  obradować, będżi# s®! 
„D om u Strzeleckim" (Schutzenhaus) p ra w d o # .. 
podobnie przez 2 tygodnie, W tym  celu, zoste# 
ło już  utworzone w Korlsbadzic b iuro  kim# 
gresowę, które pozostaje pod kierowaiętwcdf 
pp. Juliusza Bergera i  D ra M arona J3£sea<.; 
h lu tha. Adres b iu ra brzmi: Lurean dsS: X]Ug:. 
Zionistenkongresses, Karlsbad, Schutzenhąufc-

Posiedzenie Wielkiego Komitetu WyfconaW8
czego zostało przesunięte z 22. czerwca- na  Ifc  
lipca br,, by mnożliwić Drowi WeizsnahnowS 
i  członkom am erykańskim  W K W ., k tó re j 
wyjeżdżają z Ameryki 25. bm. wzięcie udzaa< 
łu  W posiedzeniu, które posiada wielkie saa^s 
czenie z powodu ogólnej sytuacyi politycznej S 
blizkość XII. Kongresu. -

Akcya szeklowa, k tóra została przedłużona 
do 15. czerwca br. m usi zostać zlikwidowana 
około 10. czerwca i wszystkie zebrane pienią-* 
dze należy natychm iast przesłać n a  adress 
Powszechny Bani: Obrotowy, .Kraków, Jłai 
Organizaoyi Syońskiej i zarazem powiadomić 
o tem Selcretaryat (Kraków, Stradom  15J, w  
pilnym  liście. Równocześnie należy przesład 
też wszelkie oucinki sprzedanych bloków sze- 

■.-.■kłowych, nie sprzedane zaś należy ..zachować 
aż do dalszych dyspozycyi. Uprasza się wszyst­
kich kom isarzy szeklowych oraz innych- towa-* 
rzyszy o bezwzględne stosowanie się do  tych 
poleceń, przyczem podkreśla się powtórnie do­
niosłość wyzyskania pozostałych 2—S dni dba 
odpowiedniego powiększenia rezultatów do­
tychczasowej akcyi szeklowej w  myśl wielo­
krotnie już udzielonych wskazówek.

. Nadto upom ina się powtórnie następując® 
m iasta: Brzesko, Brzostek, Cieszyn, Czudec,
Czermin, Dobra, Dziedzice, Frysztak, Grodzi* 
sko, Jaworzno, Jarocin, Kańczuga. Korczyna, 
Krosno, Lutowiska, Milówka, Mszana Dolna; 
Nisko, Ochotnice, Przecław, Pysznica, P.ęr- 
diów, Radymno, Rozwadów, Rudnik, ń. S . 
Stary Sącz, Stróże, Szymbark, Tarnobrzeg, 
Tym bark, Wielopole - Skrzyńskie. W ysowa, 
'Żabno, Zakliczyn, -żjnigród*. / Żołynią,- M Ąre  
dotychczas, jeszcze nie uiściły . dłużnych.kw:ct 
szeklowych, by to  uczyniły odwrotną pocztą 
na wyżej podany adres.

Tegoroczny sezon kąpielowy m usi być w y­
zyskany dla obecnych ważnych akcyi syojh- 
skich K. C. O rganizacji Syońskiej, Oddział 
dla zach. Małopolski i Śląska uprasza wszyst­
kich zorganizowanych syonistów, którzy m a ją  
zam iar spędzić tegoroczne miesiące letnie w 
jakim kolw iek uzdrowisku, by j a k ' najw cze­
śniej zechcieli odpisać na następujące pyta­
nia:      ■.

Z „BagateliCC

„Nerwowa aw antura", komet!ya w  3 aktach 
Gabryel! Zapolskiej. Reżyserował F r. Wysocki

Oto Zapolska: komedya, w  której plącze się 
tragiczny ton samobójstwa, zabójstwa i  na­
turalnej śm iem , komadya, rozdrapująca rany 
kłamanej egzystencji kobiecej, zapowiadająca 
efemeryczny blask szczęścia gruźliczo-chorej 
osoby, wyczekującej z godziny n a  godzinę wę­
drówki n a  „tam ten brzeg".

Zapolska jednoczy w sobie męską dojrzałość 
dramatycznego talentu z  kobiecą uczuciowo­
ścią. Kiedy tylko nadarza się sposobność wno­
si w  sztukę swoje dobre, zacne kobiece serce, 
roztkłiw ia się i  plącze nad dolą ludzką.

Ten tragiczny jej uśmiech m a w „Nerwowej 
aw anturze" swą uzasadnioną podstawę: skuła 
dwoje niedobranych istot kajdanam i bezlito­
snego losu. M arya Osterfeld jedzie na  oślep 
Itr. św iat za Frankow skim , szubrawym  hula­
ką, spodlonym do szpiku kości, porzucającym 
żonę, by z m łodą, niew inną dziwczyną rozpo­
cząć życie pp Niceach, Monte Carlach. Pie- 
aiądze postanaw ia zdobyć przez szulerkę. Ale 
,»,ona" przynosi nieszczęście, wydaje m u się, 
ie  je j myśli i  „złe" oczy pragną jego przegra- 

i  to jest powodem aajbm U lniejszych a ­

wantur.
Marya chora na  brak woli, rozkochana w 

nikczemnym łajdaku, m altretow ana i ponie­
wierana, odczuwa boleśnie deptanie swej go­
dności i pragnie go porzucić, cn  zaciera ręce 
7. zadrości, bo z wyrafinowaną dam ą z  pół­
św iatka („Peruw ianką" z Drohobycza) zamie­
rza wyjechać do jej dom u gry, w  charakterze 
utrzym anka tej pokrewnej duszy.

Ale wtedy śmiertelny strzał nieszczęśliwej 
Maryi sparaliżował n a  zawsze plan  nikczem­
nika, jednego z czeredy niebieskich ptaków, 
którzy nie sieją ni orzą, a zbierają w Monte 
Carlo złote runo, albo kule samobójcze...

Cała eseneya sztuki jest skupioną w pierw ­
szym akcie, dającym  pierwszorzędny, hogar- 
towski rysunek wszystkich osób .,komedyi‘ , 
dalszy tok zdarzeń odgadujemy z nieomylną 
pewnością (bo u Zapolskiej nazwa „kom e- 
tlya" nie wprowadza w błąd), tak, że oba osta­
tnie akta, obfitujące zresztą w  poprzednie dya- 
logi, są już kropkam i nad i.

Nadawanie indyw idualnych znamion każdej 
postaci jest rzeczą zupełnie oczywistą u  takiej 
znawczyni ludzi, jaką jest wielka pisarka, 
nienaturalną jest jednak u  niej Mada sylwet­
ka Romańskiego, jakiegoś apostoła dobroci 2 
utworów, rosyjskich, raaw ersę któijr yrsegda®

swoje trzy grosze wściubia. Pragnie ratować 
dusze „upadłych", zawsze się zjaw ia w potrze­
bie, przem awia tonem kazńodziejsko-m enior- 
skim, frazesami zapożyczonymi z książek, aż 
w końcu postępuje jak  w romansie, zakochu­
je  się i poślubia kobietę, goniącą resztkami 
życia. --i.-. ..

Romański to  bezduszny anachronizm  w śród  
.międzynarodowych hocbsfapierów. zapełnia.- 
jącyćh Monte Carlo.

Tę postać szlachetnego „opiekuna uciśnio­
nych pozbawił do reszty pozorów praw dy p .  
Stah. Dąbrowski, który nie um iał w iać Ty, pią  
choćby trochę żywej krw i, w  czem tem u in ­
teligentnemu artyście przedewszystkiem prze* 
szkadzały homeryckie boje z pamięciową stro* 
ną roli. Kilku artystów nie opanowało na  pre­
mierze pamięciowo swych kreacyi. To jest k a ­
rygodne uchybienie, którego usunięcie leży ip 
najżywotniejszym  interesie sztuki!

Na pochwałę artystek (jeśli spełnianie oczy­
wistego obowiązku zasługuje n a  specjalne u* 
znanie) należy podnieść, że wszystkie umiały, 
swe role bez zarzutu i  mogły służyć aa wzó£ 
kolegom, ciągnącym w pobliże budki s u f l e r  
skiej, skąd czerpali natchnienie.

Sylwetkę Maryi postawiła p . Malicka n a  
?%ż2pi* artę*ł£«DjcŁt wymogów Z SKto&aą
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i
i 8 )  ia m  -i Bajtwisko I obecny adres?

Jaką syoóaką zajmowali się do­
tychczas?

3) Kiedy I do tudrojowislca sssj® 
tamiai wyjechać?

4) Jaki czas tam spęd*ś?
5) JiiŁf ejęnnością chcę się tam zajęć?
tW- Tiadr^ow lsksch i  stacyach klimatycz-

trych ■ zdśtaśię otworzone na przeciąg miesięcy 
Rtideh osobne Komitety lokalne. Tym, jakoteż 
towaraysaśm,' którzy odpowiedzą na wyżej 
^c-d ĉte pytania zostaną doręczone wkrótce | 
syrlcularee i  wskazówki cdno^sące się do spo- , 
1c\be ̂ zorganizowania akcyi w danych miejsco- E 
gościach. Dla dopilnowania tych czynności o- 
dwiedząć będę od strasu do czasu instruktorzy | 
K- Ci Owe miejscowości kąpielowe i klimaty- j 
cose. ■ i

KRONIKA.
Kraków, 8 czerwca. 

SOZKŁA# JAZDY KOLEI ŻELAZNYCB 
waż&y od 1 czerwca 1321 raka.

£  Krakowa odchodzą pociągi; 
p) Do'Lwowa: t

o godzinie' 0.14 posp. nr L 
■' o'godŁ 9.20 posp. nr 409. . 

o godz.10.10 osob. m- 2L.
■ jO' godz. “9J55 osob. nr 23.

? gcdŁ 2310 osob. nr 25.
. Do Lublina przez ftozwadóńr*.

.. o  $odc. 7,05 osob. a r  721 (i Rźessowa),
. 0 gódz. 1350 osob. n r 723- 
Dó Tąrnowa: 

b godŁ 14.35 osob. nr 225 
o godz. 19:25 osots. nr 223.

I)o Nowego Sącza przea Tarnów;
■ o godz. 20.35 osob. nr 613.

Dd.'Krynicy i  Zagórza:
.0 gć>dz., 5^0 posp. nr 608.

Do 3|xyni.ęy przez Tarnów, Staniśławow, przez 
Strj5że„ Saaibór i Stryj:

.0 gódz. 1100 osob. zt 611.
£>0 _ Zakopanego:

■6 godz. 5.40 posp. nr 610 (i Rabka).
•i gwk 9.00 posp. aT 610 
m godz. 13.25 osob. nr 1213 (i K. Sącza), 
o godz.' 22.10 osob. nr 1215 (i N. Sącza).

1)0 Bochni:
o godz. 7.50 osob. nr 221.

Po.Wigjhfcżki i Oświęcimia przez Skawiną;
o godsi 14.00 osob. nr 1413.

Do; Wieliczki: 
o  góda. 8.25 osob. nr 1411. 
o godz. 20.25 osob. nr 1415. 

iks Koćjftyrzowa:
■ o .godz. 14.20 osob. nr 621S 

b) -pa Warszawy:
.0 godz. 0.25 posp. nr 4. 1
o goeU. 0150 osob. n r 16.

szybkością wybiła się ta  urocza artystka na 
przodujące stanowisko, w kładając w swe k re- 
acye zarówno sumienność, jak  i wybitną zdol­
ność do tak  trudnego, Indywidualnego trakto­
w an ia  każdej kreacyi. Jako Marya wydoby- 
.tyała gamę tonów prawdziwie dram atycz- 
nych;; inalując dyskretnie.’ bezwołność, w iażli- 
EWość,, bezradność, rezygnacyę, ogrom nieszczę­
ścia", fetórefeó nie. jest zdolny udźwignąć na 
3wyyĆh: WStlych barkach ten. ptak, szarpiący 
się bęssildŚe w  sidłach miłości i  rozczarowa­
ni n. P ; .Malicka w inna tylko w scenie z  „P e- 
sruwiaoką 'k iln iej uwydatnić pogardę i  swą 
Syyźs&śE Pozatem jest p. Malicka wym arzoną 
interpretatorką Maryi.

W szystkie właściwości suchotnicy, która je­
dn ak  um ie swymi wdziękami przykuwać 
tu,srebrnowłosego rycerza" wybornie wydobyła 
p  Kozłowska. Pomysłowe sylwetki stworzyły 
pp  Modzelewska i  Elsnerówna.

Frankowskiego chemicznie wypranego z 
Wszelkich -zasad m oralnych trafnie odtworzył 
fi. Ziembiński, świetnym rejentem Kozanec - 
k im ;.był- p . Fritsche, dobrym  przedstawicielem 
tóąhlhego p . Orzechowski.
1 Pod adresem reżyseryi skromu^ uwaga: w 

Ralphach gry w Monte Carlo są wszyscy, po- 
«jrąv. szy A  lokaja, a skończywszy ca księciu
m f r  m m m  w  FaiU u

o godz. 8,52 posp. a r 2. 
o godz. 10.20 osob. nr 12

o godz 17.00 osob. nr 912 (przez Dęblin). , 
o godz. 1935 osob. nr 14 
o goda 23.00 p o sp 'n r 6,

Do Poznania - 
o godŁ 21.45 posp, nr 410. 1

l/o Piotrowic: 
o godŁ 5 .00 osob. nr. 24 
o godŁ d05 pósp. sx 206 (Pragi, .Wiednia, 

Paryża).
o godŁ 1^,46 osob. nr 26. 
o godŁ 14.45 osob. a r  112.

Do Żywca przez Dziedzice: 
o godŁ 820 osob. nr 124 
o godŁ 19.00 osob. nr 22.

Do Żywca i Cieszyna przez Dziedzice; 
o godz. 17.40 osob. nr 122.

Do Trzebini: 
o godŁ 13.35 osobowy nr 112 A,

— -9--- -----
— Koszta komisyjne dochodzeń w sprawach 

parcelaej jnych. Rada miasta uchwałą z dnia 0. 
maja 1921 r. ustanowiła następującą taryfę ko­
sztów komisyjnych dochodzeń w sprawach par- 
celacyjnych. 1) Jako należylość za dochodzenia 
Lomisyjne pobierać się będzie: a) na podanie o ze 
Zwolenie na parcelacyę,, względnie otwarcie ull- 
cy po i  mk od każdego metra kwadratowego całej i 
powierzchni poddanej parcelac-yi,

b) na podanie o objęcie ulicy na rzecz gminy po ! 
10 luk od metra bieżącego, urządzonej względnie : 
Uregulowanej przez parcelującego ulicy, j

! Inne postanowienia uchwały Rady miasta w te; i 
mierze pozostają nadal w mocy. Postanowienia j 

! te brzmią: Co do podwód mają zastosowanie ogół*
1 nie w tej mierze obowiązujące przepisy, — Naie- j 
j żytości stemplowych rde wlicza się do unormo- I 
! wanych niniejszą taryfą kosztów komisyjnych do- j 

chodzeń. Jeżeli obok technicznych i lekarskich j 
organów magistratu należało przybrać dc. komi- i 
syi takie innych rzeczoznawców, io koszta tych 

! oslatnicb poniesie wyłącznie parcelujący. Koszta | 
i komisyjnych dochodzeń należy złożyć w kasie \ 
j. miejskiej przed odbyciem komisyi. 1
| r- P'rem* sienie centrali Canku Krajowego do 
f Warszawy. Jak się dowiadujemy, onegdaj wyje- 
j chało dc Warszawy celem zorganizowania rani 
j Centralnej instytucji Polskiego Baaku Krajowe- 
i go“ kilku urzędników tutejszej filii tego banku.
! Likwidacja dotychczasowej centrali we Lwowie 

nastąpi % chwilą ukonstytuowania się głównego 
zakładu w Warszawie.

— Że sportu.Craeovia—Wiała 5:0 (1:0) o mi­
strzostwo klasy A. Wskutek bardzo znacznego 
obniżenia się poziomu, gry Wisły zawody o mi­
strzostwo dawnych zaciętych rywali straciły du­
żo na zainteresowaniu. Dość dzielnie broniła się 
Wisła do pauzy i tylko jedną bramkę pozwoliła 
sobie wyrwać' w tej części gry. Gra Cracovii na­
tomiast nie stcła na Wyżynie poprzednich sukce­
sów. Wskutek brutalnej gry Kałuża (Cracovia) 
został zraniony i opuścił boisko.

Makkabi sprowadziła Polonię warszawską, -wy 
stąpiła jednak w słabym składzie (bramkarz z re­
zerwy) wskutek czego Warszawiacy małą nad­
wyżką brajnek odnieśli zwycięstwa Gra obu dru­
żyn ate zadowolniia, obaj bramkarze (w bramce 
Polonii nie grał iloth) popełnili szereg błędów. 
Wynik 3:2 na korzyść Polonii.

— W Koli egiem 'Wykładów Naukowych (Rynek 
gł. A—B L 39): we środę 8 bm- o godz. 8 wiecz. 
wykład, zaś w piątek, duia 10 bm. Konwersato- 
ryam Ks. piof. Fel. Horlyńskiego z teoryi wzglę- j 
dności Einsteina.

— iy teaus żydowskiego. Dziś, we środę dnia 8 
brr ostatnie przedstawienie „Dybuka“. Ccciióo 
przeznaczony aa cci dobroczynny.

— Operetka w Nowościach. Dziś i w następne 
dnie fcpertka Benatzk ego „Juszi tańczy". Po 
„Dziewczęciu u Hplandyi“ operetk i ta uzyskała 
największe powodzenie.

— Przedświt-Massachar. Vv'e czwaitek 9. VI 
zwyczajne zebranie o godz. 7.30 wieczorem w lo­
kalu Stradam 15. Na porządku dziennym: Sprawo­
z d a je  kolegów referentów. Uprasza się o zwrot 
wypełnionych deklaracyj.

— Okradzenie profesora. Onegdaj popołudniu . 
niewyśledzeni sprawcy włamali się do mieszka- | 
nia prof. gimn. dra Janika przy ul. Siemiradzkie- :: 
go i doszczętnie je ograbili z garderoby i bielizny, 
wyrządzając właścicielowi dotkliwą stratę.

— Aresztowanie włamywaczy. Policya kraków 
oka aresztowała Ludwika Szymańskiego 1. 23 i 
Franciszka Kaletę L 24, którzy włamali się do 
składu Józefa Bogacza przy uŁ Kalwaryjs&iej w 
Podgórzu i  skradli snaczną gotówką oraz wiktua- .• 
l f  wart 4000 mk. Nadto sss^ka te zakradła się \

do mieszkania Cieplaka przy ul. Kobierzyńskiej 
skąd skradli kosz a, garderobą i bielizną wart. 48 
tysięcy mk.

— Kradzieże. Wczoraj aresztowano 17-Ietniego, 
Franciszka Tabora i  18 letn. Władysława Lorka* 
którzy dopuszczali się systematycznych kradzieży, 
wódek z magazynu firmy „Kompas" przy wL Pa­
wiej. Szkoda wynosi ponad 100.000 Mp.

— Czyn rozpaczy zdradzonego męża. Onegdaj 
wieczorem rozegrał się na Prądniku Czerwonym 
krwawy dramat małżeński. Geneza dramatu —= 
wojna, długa nieobecność męża w domu i  nawią­
zanie stosunku miłosnego temperamentnej żony Z 
kochankiem. ;

W roku 1914 został mieszkaniec Prądnika Czer­
wonego majster szewski Wojciech Kruk powoła­
ny do szeregów armii austryackiej i wkrótce wy­
ruszył w pole. Nieobecność w domu Kruka* który, 
dostał się do niewoli rosyjskiej trwała cztery 
lata, ho dopiero z końcem roku 1918 po pamiętnym 
przewrocie wrócił do rodziny. Tymczasem żona 
tego Julia z Grudniakąw nawiązała stosunek mi­
łosny ze Stanisławem Cholewą. Stosunek isa 
mimo powrotu męża i obecności w domu dzieci— 
trwa) aż do dni ostatnich. Łatwowierny Kruk, któ 
remu sąsiedzi otwierali oczy na zdradę żony, po­
stanowił wreszcie naocznie się przekonać, ile pra­
wdy tkwi w opowieściach sąsiadów. W tym celu 
zapowiedział w dniu 5 maja br. żonie wyjazd do 
rodziców swych do Kalwaryi, \y rzeczywistości 
zaś udał się do Płaszowa, skąd po kilku godzi­
nach niespodzianie wrócił. W domu swoim, mima 
bardzo spóźnionej pory, zastał kochanka.

Ou tego czasu pożycie małżeńskie Kruków sta­
wało się coraz hardziej niezneśnem: zdradzony 
mąż dokładał wszelkich starań, by żonę przywró­
cić do opamiętania się, ta zaś mi ne wszelkiej por 
swazy i męża nie zerwała o tanku S kot bankiem. 
Początkowo słowne utarczki przeszły mehaweR 
w coraz ostrzejsze kłótnie, która nierzadko koń­
czyły sit wzajemnem pobiciem, żoną powoli prze- 
uosjla do przyległego mieszkania swej matki 
wszystkie rzeczy, posiadające jakąś wartość,, a  
równo-.zesnie wniosła skargę do sądu o pobicia 
i :oz\vć«L W tym stanie rzeczy Kruk bywał 101 aą 
rzadziej w demu, a z obawy przed nnpa$r?ą ko ­
chanków w krótkich chwilach swego pobytu UF 
domu zamykał się na klucz.

W dniu dzisiejszym miała arę w, sądzie odbył 
rozprawa Kruków, gdy tymczasem onegdaj nastą­
piła katastrofa która fatalnie się zakończyła śmier. 
cią zdradliwej żony. Bo o bo w dniu tym Krukowg 
p ssłala własną córkę do Cholewy* naznaczając 
mu spotkanie w zacisznym kąciku w polach. Mąi, 
dowiedziawszy się o tem,zaczął żonę śledzić i prze 
konawszy się, że żona nie przestaje go zdradzać^ 
postanowił ostatecznie rzecz z nią załatwić. Gdy; 
żona po schadzce wracała z pola w  towarzystwie 
matki swej i siostry Kruk przystąpił do niej i  va* 
jeszcze użył łagodnych słów, by skłonić żonę da 
zaniechania kompromitującego trybu życia fB» 
względu na dzieci. Ta jednak odmówiła nalega­
niom męża i oświadczyła, że raczej woli „aby ją  
święta ziemia przykryła" niż aby miała dc niego 
wrócić. Wtedy zrozpaczony mąż dobył rewolweru 
i dwoma wystrzałami pozbawił ją życia. Po do­
konaniu tego czynu udał się Kruk na posterunek 
policyi państwowej w Czerwony Prądniku i  oddaj 
się w sprawiedliwości.

Dla charakterystyki stosunków policyjnych do­
damy, ie  wczoraj o godz. 6 wieczór — mimo upły­
wu całej doby od chwili zabójstwa — policya w 
Krakowie nie umiała dać prasie żadnych iufor- 
macyi o krwawym wypadku. Szczegółów dowie­
dzieliśmy się na drodze prywatnej.

  P - "  •'
— Stowarzyszenie konsumcyjne obywatelski* 

„Pomoc" zawiadamia, że od dnia dziciajazeg© Wjf- 
daje-codziennie świeże bułki.

— . . o — -  
RBPEETDAK IBATRC 14 J. SLO» AGKZSSJb
Środa: „Hedda Gabler".
Czwartek: „Lady Frederic".

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO^
Środa: „Bal w operze1'.
Czwartek: „Wilhelm Tell".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**
Środa: „Nerwowa awantura"
Czwartek: jflerwowa awantura".
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH,

Środa. „Yuszi tańczy".
Czwartek: „Juszi tańczy".

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO, 
Środa: -Dybuk'1-.
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Z k r a t a *
W ielki pożar w  Łodzi. W  nocy a niedzieli 

tia  poniedziałek spłonęły magazyny kolejowe 
n a  staeyi Łódź-fabryczna. Z całego kompleksu 
budynków ocalał jeden tylko. W artość tow a­
rów  zniszczonych obliczają n a  setki milionów. 
iW składach znajdowało się wiele wełny, przę­
dzy i tkaniu Nagromadzona benzyna wzma­
gała pożar.

-o-o-

Dział gospodarny.
KREDYT DLA USZLACHETNIENIA.

M ipisteryum przemysłu i handlu nadesłało 
Centralnemu Związkowi Polskiego przemysłu 
górnictwa, handlu i finansów z prośbą o opi­
nię, projekt tzw. przez Ligę Narodów „Cre- 
dits de finition“ tj. kredytów udzielonych w 
postaci surowców do przerobu. Są to kredyty, 
przy których surowiec w okresach jego prze­
róbek sukcesywnych nie przestaje służyć jako 
zabezpieczenie dla kredytów, udzielonych czy 
to przez eksportera, czy też przez bankiera, 
przyczem rezultat sprzedaży fabrykatu ma 
służyć w pierwszej linii na pokrycie kredytu.

Zgodnie z kwestyonaryuszem Ligi Narodów 
Jtostawiło Ministerstwo związkowi zapylania 
tyczące się 1) naszego prawodawstwa, 2) po­
żądanych surowców’, 3) stanu przemysłu, któ­
ryby się mógł zająć produkcja, 4) surowców, 
któraby F ohka  mogła wywieźć.

Rada Centr. Związku uznała, że przemysł 
polski niewątpliwie bardzo chętnie korzystał­
by z tych kredytów w nader szerokim zakresie. 
jW pierwszej mierze kredyty te byłyby pożą­
dane dla przemysłu włókienniczego. Jednak 
nasze współczesne prawodawstwo jest zupełnie 
niedostosowane do potrzeb tych kredytów i w 
ram ach jego niem a możności zabezpieczyć w 
należyiw sposób interesów importerów, wzgl. 
właścicieli surowców i półfabrykatów. Nasze 
przepisy prawne w dziedzinie zastawu są- bez­
względnie przestarzałe i  niewystarczające.

Opinia ta  wydaje się nam  zbyt optymistycz­
n ą . Projektowany ,,Veredłungsveikehr“ przy­
nosi z  natury rzeczy przerabiającemu fabykan- 
towi niniejsze zyski, niżby on osiągnął, gdyby 
surowiec sam  zakupił. Przyznaje m u natomiast 
dwie korzyści: 1) Przemysłowiec nie czyni
Wielkich wkładów gotówkowych, gdyż sufowr- 
ca nie kupuje; 2) jest zabezpieczony przed de- 
ru tą  cen surowca n a  rynku światowym. Prze- 
imysłowiec korzystający z kredytów surowco­
wych jest W praktyce wielkim rzemieślnikiem, 
pracującym  n a  zamówienie.

Ale powstaje kwestya, czy taka rzemieślni­
cza lcalkuiucya jest u  nas możliwą. Wiadomo, 
#e nasz przemysł włókienniczy (a na  mego kła­
dzie związek nacisk) nie może się pokazać za­
granicą. W  k ra ju  utrzym uje się przy życiu 
dzięki bezwzględnym zakazom przywozu. 
Przyczyną tej słabości konkurencyjnej jest 
m e jego niski rozwój techniczny, lecz wyłącz­
nie wysokie koszta produkcyi (plac robotni­
czych w pierwszym rzędzie), uwarunkcw.me 
drożyzną środków żywności.

Podstawą i ideą przewodnią „obrotu uszla­
chetniającego1' jest taniość pracy w krajach o 
niskiej walucie. W szak na drodze między su­
rowcem a  gotowym wytworem mieści się tyl­
ko praca. A że u  nas praca jest kilkakrotnie 
droższa, a  także gorsza niż w sąsiedniej zagra­
nicy, więc ,,Vcredlungsverkehr“ nie może 
przynieść upragnionych owoców. Przed ro­
kiem, gdy o surowce było wszędzie trudno, 
sytuacya była odmienną; dłzisiaj już nie stanę- 
w i dla nas zbawienia, gdyż słabość przemysłu 
polskiego leży w nim  samym, a  nie w braku 
surowców, które i  na  kredyt obecnie nabyć 
można.

m in. spraw  odbudowy: Mimo, iż był przed  
wnikiem podpisania ultim atum , po złożeniu 
podpisu stoi zupełnie na jego gruncie. Intere­
sujące cyfry podaję Rathenau: Niemćy znisz­
czeli we Francyi 3.3 milionów hektarów zie­
mi,-zniszczyli 370 .tysięcy .zabudowań, z. togo 
300 tysięcy doszczętnie, w trąc ili ' Francyę w ol­
brzymie długi i spraw ili, że je j bilans handlo­
wy jest bierny... O dobrej woli Francyi, pod 
■względem odbudowy świadczy, że odbudowała 
już 60 proc. kolei i mostów. 40 pijpc. rolniczych 
przedsiębiorstw, 30 do 40 proc. zakładów fa­
brycznych, C p ro c :;kopalń i 2 i pół proc. za­
budowań. Ta dobra wola Francyi miała głó­
wnie skłonić Ralheńaua, że przyjął tekę m i­
nistra spraw odbudowy. •

llalhcnau, jeden z"największych niemieckich 
ekonomistów-, jest też..— jak się okazuje —i- 
nienajgorszym politykiem. Zdaje on sobie bo­
wiem sprawę, że dopóki droga z Berlina do 
Paryża prowadzi przez zniszczone okolice, do­
póty niema mowy o jakichkolwiek stosun­
kach między Niemcami a Francyą. Dopiero 
kiedy okolice St. Quenlin, Chiny itd. wrócą do 
dawnego stanu i wyglądu, to Niemcy będą. 
mogły zdobyć zaufanie Francyi i jej spjuszni-- 
ków, na klórem im tak bardzo zależy.

Ironia losu. To zaufanie Niemcy m ają zdo­
bywać drogą odbudowy, zniszczonych ziem i 
przedsiębiorstw francuskich, a kierować tą od­
budową ma właśnie Ratbenau, ?. więc ten czło­
wiek, który zorganizował niemieckiemu m ini­
sterstwu wojny gospodarkę surowcami, dzięki 
jedynie której mogło zaopatrywać olbrzymią 
armię przez przeszło cztery lala wojny.. Nie. 
był en pierwszym lepszym pionkiem, gdyż. i- 
naczej nie pisałby do niego., kanclerz niemiec­
ki Bethmann-Hoilweg wr dniu 16 lipca 191 & r. 
„nie stalibyśmy tak, jak  stoimy, gdyby nie 
pańska przezorność". Wówczas • służyła ona 
Niemcom, a dziś m a służyć F rancyi.’ Czy R a­
tbenau myśli i zamierza io, cc mówi — okaże 
przyszłość.

Sytuacya ekonomiczna w RośvL~^yti-v p9* 
dane prźez p ism a s7_wedzkięywskakują aa  upa*
dek produkcyi rosyjsjrfepT Produkcyk węgla 
spadła o 65 proc., . nafty ó 67 proc., złota Ó 
98‘7 proc., żelaza 96 proc., cukru 95 prow.» jtną^ 
k i 83 proc., drzewa 70 proc., papienrSó pfoC.» 
zapałek 90 proc. „F-konomiczeskajś Żiżń^ .b* 
blicza bezrobotnych w Petrogradzje ną lób.OOOz 

Z powodli braku mieszkań w' Moskwie 
wnet moskiewski postanowił wydalić--ss--471 Hf* 

. juów wszystkich mieszkańców, którży n ie 
z pracy ręcznej. Mebli zabierać m e MróIŚ® 
próćz 1 -łóżka na osobę, stołu;’ szafy* i ' m y  
walni. Lekarze także podlegają ' teinuj. tsj®"

! kowi. ’
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- RATHENAU,
kwietny organizator A. E. W. (Allgem. E- 

łektrizitats-Werke), obok Stinnesa najwybi- I 
tniejsza postać życia gospodarczego Niemiec.

ustąpił do gabinetu «  caaayktarae l

Wczoraj zakończyły się w Poznaniu obrady zja­
zdu gazowników polskich, trwające od trzeęh dpi.

Rejestracje i stemplowanie ty tułu w długu 
Aaslryi i Węgier, wydanych do 28 lipca T914 
r. ąąrządza ust. z 10 m aja br. (Dz. U. 45,). P a ­
piery przedstawić m ają do rejestracyi w ter­
minie dwumiesięcznym od jeszcze nieoznaczo­
nego dm a jej rozpoczęcia: 1) właściciele (fiz.i 
i prawne osoby) tytułów. 2) przechowujący, 
lub zarządzający niemi, a 3) właściciele niej 
posiadający ich w o&obislern oddania tylko 
zgłaszają tytuły, poczem- przeprowadzi się do­
datkową rejestracyę i stemplowanie.

Niewykonanie zgłoszenia odnośnie do ty tu ­
łów, znajdujących się na obszarze Rzplt. Pol­
skiej pociąga konfiskatę tytułu na zasadzie 
orzeczenia władzy skarbowej.

Złoto i srebro. Podług wykazów giełdy lon ­
dyńskiej wywieziono z Rosyi w r. 1920 od 12 
do 15 milionów funtów szterlingów w złocie, 
głównie na cele propagandy rewolucyjnej. Pro 
dukeya złota, która w  r. 1315 na całym świę­
cie dosięgła 95‘4 mil. funtów, spadła w  r. 1920 
na 70 milionów, co przypisać należy wyczer­
paniu niektórych kopalń, podwyższeniu ko­
sztów produkcyi óraz nacyonalizaćyił w Ro­
sy!. Bank angielski uttzym ał swoją cenę za­
kupu po 77 szylingów i 9 pen;ów za uncją 
czystego metalu. W  wolnym handlu ceny są 

. znacznie wyższe, przenoszą 100 szylingów i do 
chodzą do 130. W Paryżu płacono za gram 
czystego złota 8 franków (przed wojną 3 fran ­
ki). Ceny srebra w r. 1920 dosięgły poziomu 
najwyższego, jaki kiedykolwiek notowano —- 
89 i pół pensa za uncyę. Pod koniec roku cena 
ta spadła bardzo znacznie do 38 i pół pensa 
za uncyę. Produkcya srebra w* r. 1920 wyno­
siła 178 milionów uncyj. Z  niskiej ceny srebra 
gdy się tylko okaże, powinno bezzwłocznie 
korzystać nasze m inisteryum skarbu. P arla­
ment nawet angielski polecił bić mońety, za­
wierające 500 części srebra ną tysiąc, zamiast 
dawnych 025 na ty siąc. Srebro jest lepsze dla 
waluty, niż papier — przy ąej ustaleniu.

Kraków, 7 czerwca.
Sezon w pełni. Znowu- zacierają giełdziarze. rę* 

c.e. Po przeraźliwej ilepresyi przez 
ubiegłych nikt ni spodziewał’' ś ię ;"ż e *ia k :Krójjj* 
okj-es czasu doprowadzi znowu do iak świetnego 
rozkwitu (czyi. upadku marki poł^j^iej). i^byle* 
cznem jest opisywać zyski na. kursie każttflgtfi pA* 
pieru z osobna, gdyż trzebaby jmżejść -fcałą- ęćciu* 
łę bez żadnego wyjątku. Prynt dzierży ŻięieniWr 
ski (zwyżka 1300 punktów) i ffepegeT (700. pd? ' 
któwj. Także w papierach lokacyjnych żywe cbitO" 
ty. 4 proc. Obi. kot. B. kraj. po 90, 4 i pół óVoc 
Listy zast. B. kraj, 106, 4 proc. List żsist. tego 
banku 99, 4 i pół proc, Listy zast. B. h ipól 102.59, 
4 proc. List. zast. B. hipot; 98.50. ...... "  ;

Waluty tylko trzy .notowane, wszystkie nKfcno 
zwyżkowały. Korony czeskie o 1.50, :auslryarłh6 
o 0.10; a przekaz Berlin doszedł do 20. Mówki1 o 
tnożliwem. zamknięciu git Idy w arszaw sk ie ji; pją- 
wodu nadmiernie- rozwiniętej spekułacyi yyaiut^
wej. :J.
Ctałda krakowska s dala 7 f r c r z i i  i S i f  f .
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Boczątkow;© kursa dew « w ^pęyctou dnlłlr . J : ^  
L): Berlin 8.75, .Medyołan 29.50,

W arszawa 0.53, Nowy Jork  530, P'rkgaF-8&.:,‘ża* 
grzeb 1.25, Budapeszt 9.25, V,'iedćrt>T25: b;;'T  

Zaniknięcie giełdy wiedeńskiej z . dtoi*.-.^.i.y.ĄL) 
Renta majowa 109, auslr.. renta k(irr.l64>5.§Ńr.en- 
U lutowa 110, węg. renta kor 200, łosy ’ tureckie 
3560, pryorytety kolei poludn. 6360, Auglclmnit 
1740, Bank Verein 1321, Boden Kreiiil 2110. a ' 
slryacki Zakład Kredytowy 1560, Bank deirażji 
towy 850, Laender Bank 2475, Merkury 120. Ć-MO 
itack 1190, bank obrotowy 790, Ziwnóstensk:: 
kolei północnej 19450, Lwów-()zernówce &J7 ; 
leje austr. 4615.. kolej poludn. 2340, Alpińy Berą und Huelten 10375, Krupp 162Ó,.'JTuIa . l-ltłtf* 
4200, Praskie tow. przem. żel 11773, Rima W* 
Skoda 3555, Apollo 5700, Gal. Karpackie :I6Óóu 
iieya 31400, Siersza 2680,
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TELEGRAMY,
k k m  Mirafi M jiistiej t e  SajtaJ w M l

H . W aisuM fK (Telefonem). Do W arszawy 
tozyby l dsaś delegat b iura centralnego „Karen 
Hajesaod", jeden z  dyrektorów „Funduszu 
♦ W w a lia  w Londynie, d r. Zalkin, były d łu - 
fcottóŁu prezes gm iny żydowskiej w  P etersb tn -  
Su. Przybył cn  celem zapoznania się z a k c ją  
t o  rzecz Saren Hajesaod w  Polsce. Na dworcu 
tafeekiwaii gościa londyńskiego prezes „Fun- 
Suszu Podw abn“ w Polsce, p. Podliszewski, 

Grunbaum  i  inn i.

Z obradSejmu.
W&raaaw*. PAT. Posiedzenie sejmu 232- Ode- 

Mbjoo do komisy! w pierwszem czytaniu szereg 
te a w r poczem przystąpiono do dalszej rozprawy

a cod om  r®łnyia.
SPo«. Satakiewiez omawia wątpliwości, jakie 

techodzą w ustawie pod względem prawnym.
Poć. Poniatowski uważa za główną wadę usta* 

Wy to, że pomija ona zagadniecie kredytu długo­
terminowego na podstawie którego lud mógłby 
ijo trzydziestu albo czterdziestu latach sptet ra- 
femA dojść do własnego warstatu pracy.

poe. Staniszkis jest ulania, że w tej chwili Bank 
rolny nie da tych wielkich korzyści, jakich się po 
Uich spodziewano, ho nie będzie mógł udzielać 
Pożyczek długoterminowych. Najlepiej byłoby, 
ędyby pewne grupy włościańskie same tworzyły 
“półki parcelacyjne a potrzeba się liczyć z tern.

w  tej chwili należy skierować kolonizację w 
okolice, które inną drogą nie prędko byłyby za- 
Sospodarowane a na to inicjatywa jednostek nie 

starczy. Po przemówieniu posła Sikory w roz­
prawie szczegółowej do artykułu pierwszego prze 
“nawiał jeszcze poseł Poniatowski, poczem przy­
stąpiono do głosowania.

W glosowaniu odrzucono poprawkę posła Ma- 
iatiewicza i Poniatowskiego, poczem przyjęło ca­
łą ustawę i statut w  drugiem czytaniu.

Przyjęto rezolucję posła Poniatowskiego, wzy­
wającą rząd do przygotowania usiawy o kredycie 
długoterminowym, Trzecie czy la nie ustawy odro
«Z03».

Następnie pos. Wo jedliński przedstawił spra­
wozdanie komisji skarbowo-budżetowej w spra­
wie ustawy o

nadzwyczajnych karach za zwlokę od niezw- 
piacoayeh w, terminie podatków.

!i opłat stemplowych tudzież taks oraz o kosztach 
przymusowych ściągania tych należności skarbo­
nach.

Pos. Osiecki proponuje poprawkę określającą 
£ako termin wejścia w żj'cie tej ustawy dzień 1 
Sm-ześnia 1921. tak aby płatnikom zalegającym z 
podatkami przed tym terminem dać możność za­
płacenia podatku bez większych obciążeń.

Pos, Wolisiak wnosi dwie rezolucje wzywa­
jące rząd 1) aby zmienił system ściągania podat­
ków w ten sposób, aby wpłacanie i ściąganie po­
datków odbywało się przy pomocy wójtów i soł­
tysów’. 2) aby zawiadomienie o płatności płatni­
ków było wręczone przynajmniej na miesiąc przed, 
'terminem płatności.

P. Wiceinin “karbu Rybarski dawar wyjasnie- 
hią imieniem rządu. Po przemówieniach posła 
krajny i Wojdalińskiego w głosowaniu astawę 
przyjęto także w trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do sprawy nagłego wniosku po- 
3ia Tomaszewskiego o

eolnięein koncesji wydanych różnym stowa­
rzyszeniom i  bankom na prowadzenie porę© 

laeyi rolnej.
Sprawozdawca pos. Gawlikowski oświadcza, że 

sta kresach 4 miliony hektarów leży odłogiem a 
ludność tamtejsza jest bardzo nieliczna i ekono­
micznie słaba. W ostatnich czasach zaczęła tam 
emigrować ludność ze zachodnich części Polski 
Ponieważ rząd nie może dość szybko rozparcelo­
wać tych ziem przeto upoważnił do tego różne in 
ctytueye prywatne. Chodzi o to, aby trzymały 
to e  ściśle przepisów co ck> rozmiarów gospel 
tewa i eo do cea, W tym kierunku idą o t - 
Większości komisji. Następnie mówca «m,v, 
.Wnioski mniejszości W dyskusji nad tą sprav 
Przemawiają posłowie Stolarski, Tomaszewski 
*®. Okpń i Zamorski.
' Następni* odbyło *i£ gfcpfflRgfci* 8W*

SIO W Y  D Z I E N N I K

wniosku PPS, żądającego wrydekgpwania osobnej 
komisy! do

zbadania zajść w u&gtębiu Dąbrowskiem.
Nagłość wniosku odrzucono. W końcu uchwa­

lono nagłość wniosku komisji budżetowej wzy­
wającego rząd, aby przed 15 czerwca przedłożył 
sejmowi preliminarz budżetowy na rok 1921.

Następne posiedzenie w piątek o godz. 4 popo­
łudniu.

1 ftomisyi sejmowych,
W atm w fi. PAT, K om isja prawnicza pod 

przewodnictwem posła Marka w  obecności de­
legata m inisterstw a sprawiedliwości Muełlera, 
obradowała nad  projektem ustawy

upaństwowienia Szczawnicy. 
Ministerstwo sprawiedliwości przedstawiło in ­
ny niż projekt poselski sposób oznaczenia w y­
sokości odszkodowania za Szczawnicę. Obrady 
odłożono celem porozumienia się w tej spra­
wie z m inisterstwem  skarbu.

Pos. Pużak poza porządkiem obrad interpe­
lował w  kwestyi

rozstrzelania porucznika Iwanickiego, 
skazanego przez wojskowy sąd doraźny za 
szpiegostwo popełnione przez wydanie aktów 
wojskowych obcemu m ocarstwu. W yrok ten 
zdaniem  interpelanta w yw ołuje zaniepokoje­
nie wobec urzędowego kom unikatu m inister­
stw a spraw  zagranicznych z zaprzeczeniem, 
jakoby fakt podobny zaszedł. Interpelant pod­
niósł także odpowiedzialnoś za dalsze utrzy­
m anie sądów doraźnych wobec zawarcia po­
koju. Komisya upoważniła przewodniczącego, 
aby wspólnie z przewodniczącym komisyi 
wojskowej zasięgnął inform acyj autentycznych 
u  generalnego prokuratora wojskowego.

Komisya aprowizacyjna obradowała w dal-, 
szym ciągu nad zarzutam i podniesionymi przez 
posła Raucha wr sprawie

pożwoleó n a  wywóz ja j zagranicę. 
Delegat prezydyum rady  m inistrów  udzielił wy 
jaśnień. Poseł Rauch poczynił dalsze zarzuty 
co do soli i  nafty, które to artykuły były w 
rękach firm y braci Nobel, w zarządzie której 
zasiadał były m inister Grodziecki. Pos. Rauch 
zgłosił wniosek o wyznaczenie podkomisyi, 
k tóraby zbadała podniesione zarzuty i przed­
stawiła je  panu  Grodzieckiemu do oświadcze­
nia i do przedłużenia "wniosków gdyby zaszłj’ 
jakie przekroczenia. Na wniosek Grzędziel- 
skiego postanowiono porozumieć się z  k luba­
m i w tej sprawie.

Komisya skarbowo budżetowa uchwaliła, 
prelim inarz budżetu m inisterstw a rolnictwa za 
czas od 1 lipca 1919 r. do 31 grudnia 1920 r. 
Uchwalono dalej jednogłośnie przedstawić 
plenum  sejmowemu wniosek nagły, aby dnia 
15 czerwca rząd przedłożył sejmowi prelim i­
narz budżetu za czas od 1 lipca do 31 grudnia 
1921 r.

P i z M M t i  t a m  i  P i l i .
Paryż, PAT. (Wied. Biuro kor.) Obecnie obra­

duje w Paryżu kongres rosyjski, którego zada­
niem jest skupić wszystkich demokratycznych Ro- 
syan, którzy są przeciwnikami bolszewików. Na 
wczcrajszem posiedzeniu nastąpił wybór zarządu, 
Prezydentem został były minister Kartaszew- — 
Obrady potrwają 5 do 6 oni.

S@xr6bdcie w Anglii
Gdańsk. PAT. Z Londynu donoszą: Wczoraj

rozpoczął się strejk przeszło 600.000 robotników 
przemysłu tekstylnego. Liczba bezrobotnych w 
Anglii przekroczyła 4 miliony. Liczyć się należy 
z  tem, żo w najbliższym czasie wstrzymaną zosta­
nie pruca także w przemyśle maszynowym przez 
co liczba bezrobotnych powiększy się do pięć i 
pól miliona,

M a  ffia jli n y i y  i  M i .
(i o  styśnią. PAT. (Radio). Dziś odbywały się 

kowaniu między reprezentantami związku za­
rodowego marynarzy a przedstawicielami rządu. 
Związek marynarzy grozi zamknięciem wszyst­
kich portów i strajkiem na wypadek gdyby żąda­
nia ich Bit w stały spełnione, Ruch ątrejkowy

. Sfr. i

grozi rozszerzeniem się na inne organizacye, któ­
re zapowiedziały szereg zgromadzeń demonstra­
cyjnych na dzień 7 czerwca. >

Ta&e Jcmescu w J&sgosł wiL
Belgrad. PAT. Ag. Havasa. Wczoraj przybył 

do Belgradu Take Jonescu. Na dworcu powitał go 
prezydent ministrów i minister spraw zagranicz­
nych, przedstawiciel Czech i  rumuński minister, 
pełnomocny w Belgradzie. Popołudniu Take Jo­
nescu konferował z  Pasiczem. W czasie konfe­
rencji omawiano sprawy, dotyczące obu państw. 
Dzisiaj konferencja odbywa się w dalszym ciągu, 
W kołach politycznych stolicy Jugosławii przy­
wiązują wielką wagę do wizyty Take Joaesco, 
która wedle ogólnego mniemania doprowadzi d© 
porozumienia między obu krajami, których sto­
sunki były zawsze serdeczne i  przyjazne.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

— Złe żniwa i  trudności transportowe zmusiły, 
rząd sowiecki do zmniejszenia racyj chleba (Pat).

— „Information” donosi, że rosyjska partya 
komunistyczna zamierza postawić Sinowiewa pod 
sąd, gdyż on jest powodem zajść w Kronsztadzie 
(Pat),

— Wedle doniesienia, wojskowe oddziały anty- 
bolszewickie zajęły Omsk. (Pat).

— Z Angory donoszą, że Turcy zajeb Bodi© 6 
złamali w tem miejscu opór Greków. Zarządzono 
pościg za uciekającemi wojskami greckiemi (Pat)^

— „Chicago Tribune“ donosi z Nowego Jorku, 
że delegacya 40 kobiet amerykańskich udała
do Europy, aby wziąć udział w Kongresie między­
narodowym lig kobiecych, mających się odbyć SS 
Wiedniu (Pat). „ ;

— Z Meksyku donoszą, że generał Fernanda 
Bizcaine, który planował spisek przeciwko rządo­
wi, został aresztowany, uznany, winnym przee sąd 
wojenny i stracony (Pat), >

Z A K Ł A D  D EN TYSTYCZN Y
ARTURA GOLDMANNA «
Kraków, ulice Sławkowska 30

przyjmuje od 9—12 przedp. i od 4— 6 popoŁ
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s te m  S c h e m b e r )  c ię ż a rk ó w  

Spółka z OjjT. odpow. 
B iuro  a K ruków , ul. Bolecki 
W arsz ta ty  e ulica D ajw ór 14
fan 1378. 1
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iSrobse igtaszeBia.1
M—K ii Hi fi- ~~ M lii i  ■

bAohsltwrbilaiiMwia 
lleiJUUBfCluj pracujący w pierw- & rsędnaj Jirztua w Krakowi*, 

\ ukuje »*keia w dsla»« 011- 
t d e r / i  w godzinach w^ cmm- 
Dych od p6ł0-*i. Zgłoszenia pod 
.a. z .  do biota o^łossoń Feliksa 
*utt«??n. Grodzka 19- 1062

P uośFodnietwa ssr«*y fcofoist 
£yd. Sttradeua IŁ, potere 

•i. p a w i/  do dsieei, »#uć*yelel- 
, panny biurowa •*** ekspe-dy- 

. . Li. 1049

4yd
* pOOZU’

:?vj* k uó łw k i »jraz dsiawesęU de 
v.»relk!di roW ł doinow/eh. 1060

iM fa -T& sa s& i
n@niaatai« a u irc /iaan iew  Por. 
Dr. Zenkcr Hotel Ctty 1266

s i l ł f g . K ^ K ^

Puzukijc si« ESKSSSK:
dałem  wyktttałeeniełB do bimia 
teehaięznego. Zgłoszenia w  zło­
żeniem pisemnej oferty między 
sodz. 11— 2 w poi. do biura In*. 
SUiftiridzfciego 33. I. p. 1008

K lfltflan lfl w W iednia 2 pokoje, 
Suwfc&fllliS prsudpokdjiku&bai*
a yrzycaleinoóciawi/iańiienJę na 
odpowiednie w Krakowie. Zgio- 
aaenia ,M ev a‘  fabryka mydeł 
toaleto wy ah, Podgórne, S ed e i- 
Mańaka i  1 053

JEDNA PRÓBA fH g ljp © t i mm Woń
I! I ŷt— i - i U'i* rąk ■ i 3* ft znakomici® u *̂[ i

; I $53S3Ł. i , im p o w szech n ie  « mk̂

,=T f fp wysUroity, by się przekonać, że najlepszym 
proszkiem do prani* bielizny jest

1032 Do nabycia wszędzie.

M dii Fr. PULS S. f i .  I n a  fHntMi II.

dyplomowany, jar. t  wie- 
iuieUdą praktyką w ekła- 
dsie eptecanym i  aptece 
pogankujeposady-Łaakawe 
otarty. BUndman, Kraków, 
Berka Jeeelew iua a. 12&:

zam itDie i t t i
w Wiednia IX, składające 
alę i  8 pokoi i  kuchni z 
komforlstn na takie samo 
w  Krakowie (ew cnt umiej- 
■ u  lub większe). Zgłosze­
nia: BInro transportowe 
.W awel*, Kraków, 4w. An­
ny 1. U  p. 10*3

I I I  M O D E L E  SI ! j
LAItiSIłKI 

3 P& .SO «IK )
§ MÓLEBKiH 

PANTOFELKI
G IZ E L A  B R A N D  I
KWAKÓW, STAROWIśUiA «. I

SIS M G S C L E  I I !

Biuro kon tro li lo s ó w  i
P rw g M *  łię  w nalk l*  lojy c iy  j BjO w jg i.Jy . JN.leiylońć S Mkp. ■ od lo tu . Huoh - preemy»ło«vjr Kro­

ków, Rynek g!. lt I. p. of.
«d godz. 6-7 */z w itc io n u

iiiiiaiii
szkice arlyeiycaue ca plaka­
ty, opakowania, etykiety, 
dm ki różnego rodzajn, w y­

konuje
E. BARTL, Kraków
■i. C a ap m k la h  1, IU. p.difńi fi.

wraz z dobrze idącą jedyną w całym 
powiecie znajdującą się pralnią parową 
z kotłem i eiektr. motorami, eałem urzą­
dzeniem, woinem mieszkaniem z i  pokoi 
i kuchni w centrum Polskiego Cieszyna 

z powodu wyjazdu

Wiadomość: Weis*, Polski Cieszyn,pL Teatralny 1.11.

DONIESIENIE S
S jp f id y c y c  krajow e i zagraniczne oraz 
p rz B w ó z tc l  wozami maglowymi

uskutecznia JW0
szybko po cenach przystępnych

W. BUJANSKI
Centralne Biuro iped^cyina
Kraków, ulica A ndrzeja P o to ck ieg o  9 .

f i i t i  j lilE l”
W. MeUgei t Mi*kija.as-^uehfciiue Ideaten, Jwtaoalrt, lik. 40 — j
K. KŁfdew: J/cjiy«, cpowieźć a ^0*— !

| N. JKifelew: Mijalkoti, bebr. crytunki ilaatr. ,  35*—
5 W. ŁkrUch: Cwieieo uaehl yn tug, &&ki©» ,  !2Ł‘—

2ff. Cebirti^: „Kolktótinaiicb*, wi«raz* ,  lo’—
0Bakore hakat eh", hćbr. iurnal dla mi&OAtitóy, Nr. t-12, po , 15’—
B o  n e b y t i a  w  K s lą n a r n ia th  I p o d  s ^ r « a « m :  
S . M o n a a r e r ,  K r s k ó w  KX1L K o lw a r y j s lu  1 4 .  
N a  p o r t e d e ł c t c z y t  S u ^ o d  su n iy iK  M k. (poleeone).

TeL nr. 1& 1 ur 321 a Rok założenia 1BE0.

N tjrsd y iu in la ju y  kredek  dla cierpiących na

P R Z IP U S C L IN C
(d la  PanóW i Pmfi i aUUol)« ł

t r t d j  choćby M j i t a r s i ą  p r i f p i i k U a ^  sawoi gd* oponmey& 
ani paski nia pomogli. kciymy KUpetoia po osobistem pr^edsta-1 
wiosnę etę b«x boisśei J aknteciaie bandaiami d owego pan tentów. \ 
w/nalKxko mogo i prof. JLPra S ta sk s ifa  (D/reMora szpitala ów. j 
SzttMpans i nr. dococla w BudapesscU). — U la P a k  daunsfaa ;

o b s r a g a .  — Patenty w« wszystkich pyiiiitwaeh. SOI 1

M. TILUEMANN, Kraków, iL Zwicnyiiuh I j
(obok Hotelu,Wikto rys1*).

MOWA.

Baczuosc Zegarm istrze!
Jedyne najtańsze źródło zakupu zegarów 
kieszonkowych, ściennych, wahadłowych, 
spec. narzędzi zegarmistrzowskich, wyro­
bów złotych i srebrnych jak również skład 
wszelkich przyborów lesafffllitruwikicli i julStniidL

Firma JÓZEF LABIN, Bielsko, Śląsk.

Lep na muchir
#73 (m a r k ę  „ M e r ł" )
sporządzony według gatunku amery kaiiskiegu. 
Arkusz 22X22 Mk 6, przy odbiorze 200 szt. 250,0 rabatu
L. WolndllnSf Krek6w, Grodzka M.

ra * .K P o » 4  o »

wykonuje w szelkie
za m ó w ien ia  w zakres
drukarstwa wchodzące

: żspotnec© im

SUDORYN;
w p u d « tk a c h  x s i tk ie m  w>mba (armac.
,Jt;_. KOWALSKI1 w Warszawie, d l* d e * d ’ ;
Spri»iUi >. opt.U .h, ł t l . t l .c .  »pu«nyió> i SSJJJuiyei* tWąeŁOoy ho ksżrJst̂ -o pdoelkflb- 0

TBR p £ N t >

.pASlA

W każ dem gospodarstwie
używają tylko p a s t y  J o  o b u w i a

„ R O P A "
A  i i  c z y n i  s k J r ę  m i ę k k ą  

y y a k v r l / / u  j naiŁije św ietoy połysk

ŻĄDAĆ WSZEBZ1E.
F i l  1111 CII wRoda“

Spółka z ogt- odp.
Oddział past „R0 DA“ HA0 YMS0 .
Biuro: Przem yśl, Czarnieckiego 25 . 
ifca SKRYTKA POCZTOWA Nr. 25.

'tsmz.

M p flk
OLOWKI

p m m &
KOPERTY

MAPKI ŁOfOW*
oraz w tis lk ie  inne materysły p iin s is rrs  

nprtznDfiż: murtowna

B r o m b e r g  i  S k a
Kr^Sców, ul. te o w iś ln a

Ui-

oz*»

^Foiiuzw" Jedyna w ««2ej Poinee pUmu poówięaono «prąwoSB 
kojatsenia mali t  Ant w podaje

do wiadomości
Z. pny]m>l« sylko o,‘lo**en.* natrym oni^tie p o n ia c j  traiin
B ed tk cji Kraków Uyuek gł. 11. Nr. 20 wszędzie 

do nabycia i na stacjach kolejowych. 1101

iMmwmmm
h a  BSKŁ^eryp  

^k^7DSFŁKi[l 
0 0 KSOK)

ifiW fiśB e  
1 piazn •• puyjoaec 
I Sliłfctl tl&tóiiCrt iftEKLAH'

' EOtSKÓW-SOKKMWSKA t l .

MąJOUtrn «*L SnNIci W,| » jwdsw | Sec. IWM Ac SUm« ĘM A  SeĄ p%a mfągmWim  W Cwee. *«S» u , Q am & m 4


